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P olityka gospodarcza i  finansow a w  tym  Okresie odcina się w yraźn ie  od okresu  
poprzedniego. Przełom ow ym  m om entem  n a  zew nątrz  je s t obniżka poborów, dokonana 
w  kw ie tn iu  1931 r . p rzez m in is tra  M atuszew skiego, ale ju ż  ak c ja  zniżki cen, zapo
czątkow ana w cześniej, je s t k rok iem  n a  now ej drodze. W łaśnie w  ty m  czasie (zima — 
w iosna 1931 r.), zrozum ienie n a tu ry  i  znaczenia przesifen/ia gospodarczego zarów no 
w  ogóle, ja k  i  w  szczególności u nas, zaczyna docierać do św iadom ości szerszych kół, 
k ładąc fcres złudzeniom  z czasów tzw. dobrej ko n iu n k tu ry .

W zględnie pom yślna k o n iu n k tu ra  la t 1926—1929, k tó ra  nie m ia ła  u nas trw a l
szych podstaw  gospodarczych, rozw inęła się jed n ak  dzięki szczęśliwem u zbiegow i k il
ku  pom yślnych w ypadków , a m ianow icie:

1. O bjęcie w  m a ju  1926 r. w ładzy  przeiz m arszałka  P iłsudskiego, co k ład ło  k res 
w ielk ie j i  pow szechnej n iepew ności sy tu a c ji w ew nętrznej i  zew nętrznej, a  zw łaszcza 
przychodząc po n ieudanych  p róbach  finansow ych i  w alu tow ych  rzą d u  G rabskiego 
i po  depresji, k tó ra  tow arzyszy ła rządow i koalicy jnem u, dało gospodarce psycholo
giczny czynnik optym izm u.

2. S tra jk  górników  angielskich , k tó ry  stw orzy ł n a  okres półroczny zupełn ie w y 
ją tkow o pom yślne w aru n k i dla w yw ozu naszego w ęgla i  p roduk tów  n a  n im  o p a r
tych, co znow u bezpośrednio  i  .pośrednio znacznie podniosło za trudn ien ie .

3. W ysokie ceny św iatow e p ro d u k tó w  rolnych.
4. U zyskanie przez P olskę k ilk u  pow ażnych d ługoterm inow ych pożyczek i ła 

tw ość w  o trzym an iu  k ró tko term inow ych  k redy tów  w zw iązku z chw ilow ą obfitością 
p ien iądza n a  rynkach  zagranicznych.

T ak  w ięc dobra k o n iu n k tu ra  rozw inęła się dzięki zew nętrznym  w  stosunku  do 
gospodark i czynnikom , i, pom im o, że n ie  zostały  u nas nagrom adzone now e oszczęd
ności, a sk u tk i w yniszczenia k ap ita łu  produkcyjnego  przez w ojnę i złą gospodarkę 
przed  rok iem  1926 n ie p rzesta ły  istnieć.

Pom yślna k o n iu n k tu ra , w  izmaciznym stopn iu  op arta  n a  dopływ ie k redy tów  ze
w nętrznych , odbiła  się  w  silnym  stopn iu  n a  w zroście naszego im portu , co pociągnęło 
za sobą bardzo s iln ie  u jem ny  b ilans handlow y (w ciągu la t 1927—1929 w  sum ie po
n ad  pó łto ra  m ilia rd a  c złotych). W zrost przyw ozu jednak , podnosząc obro ty  han d lo 
w e w  ogóle, w zm acniał ożyw ienie i w yw oływ ał złudzenie p łynności p ieniądza.

Szczególne w aru n k i te j pom yślności gospodarczej n ie  zostały  praw idłow o u ję te  
an i przez rząd ówczesny, ani przez s fe ry  gospodarcze. K ierow nicy reso rtó w  gospo
darczych n ie  w ykorzysta li te j k o n iu n k tu ry  an i w  celu odciążenia gospodarczego od 
zby t rozbudow anych  publicznych św iadczeń, an i dla w ytw orzenia w iększych p ły n 
nych  rezerw . Na okres te n  p rzy p ad a  dalsza rozbudow a a p a ra tu  adm in istracy jnego  
i in s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych, tw orzen ie  i  rozbudow a p rzedsięb io rstw  i in 
w estycji państw ow ych, w reszcie dosyć pow ażne k redy ty , udzielane ze środków  p u 
blicznych. K ierow nicy s fe r  gospodarczych ogran iczyli się do p ro testow an ia  przeciw  
etatyzm ow i, jako  czynnikow i k o n k uru jącem u , i przeciw ko aiężarom  pieniężnym , ale

a W egz. 1 ty tu ł brzm i: Pogląd  na po litykę finansow ą rzą d u  w  okresie  1931— 
1934.

b W egz. 1 w pisane ołów kiem .
c W obu egzem plarzach om yłkow o:  m iliona.
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żądając  k redy tów  i u ła tw ień  w ysuw ali postu la ty , dla k tó rych  spe łn ien ia trzeba by 
było jaszcze znacznie podnieść ciężary. Poza tym  oceniali oni k o n iunk tu rę  ta k  sam o 
jak  k ierow nicy reso rtów  gospodarczych, czego sk u tk iem  było unieruchom ienie środ 
ków  obrotow ych, n adm ierne  inw estycje, śrubow anie  ,cen obiektów  m ajątkow ych, 
szczególnie gruntów , oraz nie w y trzym ujące k a lk u lac ji zadłużenie. Pow szechnym  
było zresztą  zapoznanie n a tu ry  i możliwości k redy tu , co spow odow ało fak tyczne roz
danie kredytów , k tó rym i dysponow ały insitytucje publiczne, d łużnikom  n ie  m ogącym  
się w yw iązać z p rzy ję tych  zobow iązań, a n a  w olnym  ry n k u  podniesien ie się kosz
tów  k red y tu  do poziomu, którego n ik t n a  dłużiszą m etę — n ie ru jn u ją c  się — nie 
m ógł w ytrzym ać.

W sum ie okres ow ej dobrej .koniunktury  w  żadnym  stopn iu  nie p rzyczynił się do 
w zm ocnienia naszej gospodarki. P odciągnął n a to m iast stopę życia państw a i oby
w ate li n a  poziom  wyższy, niż n a  to pozw alały isto tne  m ożliwości gospodarcze.

Tym, k tó rzy  m ie li likw idow ać ten  s ta n  rzeczy, przypadło  w  udziale n iezm iern ie 
tru d n e  zadanie.

P ierw szym  objaw em  pogarszające j się kon iu n k tu ry  by ł spadek  cen p roduk tów  
ro lnych , k tó ry  rozpoczął się  z końcem  1928 r., a  w  ciągu 1929 p rzy ją ł niepokojące 
rozm iary . Rolnicy, idąc po  lin ii najm niejszego oporu, zaczęli dom agać się p rem ii za 
wyiwóz zboża. P rem ie  te  (zw roty ceł) zostały  im  przyznane, co było podw ójnym  
błędem . Raz, że podnosząc cenę na ry n k u  k ra jow ym  ponad n a tu ra ln y  je j poziom, 
p rzy c zy n iły d się do podniesien ia podaży w ew nętrznej, k tó rą  należałoby zm n ie j
szyć e; dw a, że, pozw alając n a  sprzedaż zagranicę po cenie niższej od kosztów , p rzy 
czyniły się do obniżenia się ceny m iędzynarodow ej w  stopniu , którego n ie m ożna 
lekcew ażyć, pom im o w zględnie m ałego naszego udziału  w  hand lu  m iędzynarodow ym  
p roduk tam i ro lnym i. T ak więc, na dłuższą f m etę, p rem ie  przyczyniły  się do obniżki 
cen. Z drugiej s tro n y  cofnięcie p rem ii pociągnęłoby za sobą doraźną gw ałtow ną 
zniżkę cen ; przez w prow adzenie w ięc prem ii nasza  po lityka  zbożowa znalazła się 
w  błędnym  kole, z którego dotychczas w yjść n ie  może. W reszcie p rem ie pociągnęły s' 
za sobą w ysokie koszta dla państw a. Zastosow anie tego środka tłum aczy  się ty lko 
u jm ow aniem  zaczynającego sie p rzesilen ia jako  k ró tk o trw ałe j zniżki k o n iu n k tu 
ra lne j.

W łaściw y kryzys zaczął się z końcem  ro k u  1929, a pogłębił się przez cały rok 
1930. C iasnota pieniądza n a  ry n k ac h  zagranicznych spow odow ała m asow e w ycofy
w an ie kredytów , co i  tak  n iep łynną naszą gospodarkę coraz s iln ie j ogałacało ze środ 
ków  obro tow ych; odpływ  dewiz i złota zaczął zagrażać naszej w alucie; d la  w zm oc
n ien ia  je j zostały .zaciągnięte pożyczki .zagraniczne (zapałczana i kolei Ś ląsk  — G d y 
n ia); n a  jesien i 1930 r. w prow adzone zostały pierw sze re s try k c je  kredytow e w  B an
ku  Polskim , wresizcie uzyskano  k red y t 100 m in  zł w  B anku  F rancusk im , k tó ry  to 
k red y t jed n ak  daw ał ty lko sw obodę ruchów , ale, ze w zględu na sw e w arunk i, is to t
nych  środków  B anku Polskiego n ie pow iększał. Odpływ  pieniędzy postaw ił rów nież 
na porządku  dziennym  spraw ę b ilansu  handlow ego — jasne  było, że Polska, k ra j 
dłużniczy, n ie  m oże m ieć na s ta łe  u jem nego ibilansu handlow ego. W ysiłki w  k ie 
ru n k u  uak tyw n ien ia  sa lda  (głównie przez zm niejszenie przyw ozu) w  zw iązku z n a 
tu ra ln ą  tendenc ją  kurczącej się gospodarki d a ły  zam ierzone w ynik i: w  ciągu la t 
1929—1931 przyw óz spad ł o przeszło 50%>, a saldo z b iernego (300 m in) s ta ło  się czyn
nym  (410 m in 1). Jednocześnie z  konieczności m alał, choć słab ie j, i w yw óz; p rze 
ciętna cy fra  m iesięczna [obrotów] hand lu  zagranicznego spad ła  z 494 m in w  1929 r.

d W egz. 1: przyczyniały, 
e W egz. 1: zm niejszać, 
f W egz. 1: długą. 
s  W egz. 1: pociągały.
1 L iczby przytaczane w  ty m  m iejscu , ja k  i w  innych  częściach d o ku m en tu  m a

ją charakter przyb liżony.
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do 162 m in w  1932 r.; w zm agało to  depresję  w ew nętrznych  obro tów  gospodarczych. 
W początkach  1931 r .  zaznaczył się bardzo w y raźn ie  spadek  w pływ ów  skarbow ych. 
Jasne  się  stało , że d eflacy jn e j z konieczności polityce n a  odcinku celnym  i k red y to 
w ym  m usi irównież odpow iadać d eflac ja  cen  i  budżetu . S topniow y rozwój d o p row a
dza w ięc w  x. 1931 politykę naszą  do całkow itego p rzestaw ien ia  się  w  s to sunku  do 
la t 1926—1929.

D eflacja  budżetu  dokonana została w  trzech  e tapach : kw iecień  1931 r., lip iec 
1931 x. i czerw iec 1932 r . W rezu ltac ie  po legała ona n a  skasow aniu  dwóch m in i
s te rs tw , zm niejszen iu  ilości dep artam en tó w  i w ydziałów  w ew n ątrz  m in iste rstw , 
zw olnieniu pew nej ilości urzędników , trzy k ro tn e j redukc ji poborów, pow strzym aniu  
aw ansów  i przechodzenia do w yższych szczebli, bardzo znacznem u zm niejszen iu  w y 
datków  rzeczow ych głów nie w  reso rta ch  gospodarczych, refo rm ie  przepisów  em ery 
ta lnych  w  k ie ru n k u  zm niejszenia upraw nień . Dzięki ty m  środkom , w y d a tk i w łaś 
ciwego budżetu  państw ow ego spad ły  z 2810 m in  w  r. 1930/31 n a  2466 m in  w  1931/32 
i na 2245 m in  w  r. 1932/33. P oniew aż je d n ak  dochody z istn ie jących  źródeł spadały  
w  tem pie znacznie szybszym , w prow adzona została  pew na ilość now ych obciążeń. 
Było to  odchyleniem  od konsekw entnej lin ii deflacji budżetu , n ie  da się jed n ak  za 
przeczyć, że było życiową koniecznością.

P om im o tych  w szystk ich  środków  n ie  udało się zrów now ażyć budżetu , gdyż 
spadek  dochodów był w ciąż siln ie jszy  od red u k c ji w ydatków . W ynosił on w  sto su n 
ku do ro k u  poprzedniego: w  r. 1930/31 — 9€/o, w  r. 1931/32 — 23%>2, w  r. 1932/33 — 
12,53. Spadek  te n  częściowo w y n ik a ł z zastosow anych środków  re s try k cy jn y ch  
i oszczędnościowych, k tó re  zm niejsza ły  obro ty  gospodarcze, a  w ięc podstaw ę docho
dów skarbow ych. Częściowo też przypisać go należy  tem u, że inne g ru p y  w ydatków  
publicznych n ie  zostały  skom prym ow ane w  tym  stopniu , co budżet państw ow y. O d
nosi się to  zw łaszcza do ubezpieczeń społecznych, k tó ry ch  idężar w  s to sunku  do zdol
ności [płatniczych] naszej gospodarki b y ł zby t w ysoki już  n aw e t w  ok resie  dobrej 
k o n iu n k tu ry  (ogólna jego sum a była n iew iele  niższa od budżetu  wojskow ego), a s ta ł 
się  podw ójnie uciążliw y w  okresie depresji — ra z  n a  sk u tek  zm niejszenia obrotów , 
po w tó re  n a  sk u te k  spad k u  dochodowości. Odnosi się  to  rów nież, aczkolw iek 
w  słabszym  stopniu , do budżetów  sam orządow ych, w sk u tek  p rze ro stu  ich fu n k cji 
i a p a ra tu  adm in istracy jnego . I jedn i i drudzy w ystępow ali jako konikurenci S karbu  
P ań stw a  w  sto su n k u  do p o d atn ik a  i ta k  słabo w ypłacalnego. Rozporządzenie o sk u 
p ien iu  egzekucji iw rę k u  w ładz skarbow ych  częściowo tylko mogło tem u  stanow i 
rzeczy zaradzić.

A kcja  zniżki cen przem ysłow ych rozw ija ła  się bardzo pow oli i ty lko w  słabym  
sto p n iu  dochodziła ido konsum enta ; zresztą  w obec m ałego u nas spożycia a rtyku łów  
przem ysłow ych, n ie  m ogła ona stanow ić, sku tecznej p rzeciw w agi obniżce cen ro lnych. 
N ajgorzej p rzed staw ia ła  się sy tu ac ja  k redy tow a. Zniżka cen ro lnych  u jaw n iła  od r a 
zu n a  ja k  n iezdrow ych podstaw ach  op iera ł się u  nas  k redy t. K onieczne sk ąd in ąd  r e 
s try k c je  k redy tow e jeszcze pogarszały  położenie dłużników . N iew ypłacalność s ta ła  
się zjaw isk iem  pow szechnym , a dochodzenie p ra w  n a  m a ją tk u  d łużn ika, w  w ielu  
w ypadkach  iluzorycznym , z pow odu obezw artościow ania się ob iek tów  m ajątkow ych  
z jednej, a b ra k u  kap ita łów  w olnych u tych, k tó rzy  m ogli w ystępow ać jako  n ab y w 
cy, z d rug iej strony . U staw odaw stw o nasze, u tru d n ia jąc e  ob ró t ziem ią, przyczyniało  
się  do pogłębienia tego s ta n u  rzeczy. Z upełna dezorganizacja sto sunków  kredy tow ych  
i p ła tnośc i z  n ich  w yn ika jących  bardzo- zaciążyła n a  całym  życiu gospodarczym  i na 
w pływ ach  skarbow ych. Ze s tro n y  dłużników , zw łaszcza ro ln ików , zaczynają się już

- W edług  „Małego R ocznika  S ta ty s ty czn e g o ” 1935, s. 239, tabl. 6, spadek w y n o 
sił 17,8°/o.

3 W edług  „Małego R ocznika  S ta ty s ty czn e g o ” 1935, s. 239, tabl. 6, spadek w y 
nosił 11,5°Jd.
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w  r. 1931 usilne dom agania się środków  m orato ry jnych , uw zględniające jedynie 
p u n k t w idzenia d łużn ika. W iosną i la tem  1932 r . n as tęp u je  k ilka  zarządzeń  w  k ie- 
runiky ochrony d łużnika i u ła tw ien ia  m u  w yw iązan ia się z zobow iązań. Poniew aż 
jed n ak  przy jm ow ały  one, że sy tu ac ja  gospodarstw , do k tó rych  się odnoszą, je s t za 
sadniczo zdrow a, a tylko podlega przejściow ym  trudnościom , a sy tu ac ja  dłużników , 
k tórzy  naduży li k redy tu , ibyła zasadniczo n iezdrow a, sku tków  te  zarządzenia nie 
m iały , iz w y ją tk iem  jednego — o urzędach  rozjem czych d la m ałej w łasności ro lnej. 
U tru d n ia jąc  zaś egzekucję, opóźniały n ie jed n o k ro tn ie  konieczną likw idację.

P ogarsza jąca  się sy tu ac ja  i  św iadom ość tego pogorszenia w  szerokich  kolach 
w pływ ały  deprym ująco n a  psychikę społeczeństw a, sk łonnego n ie s te ty  do defetyzm u. 
W danym  w ypadku, defetyzm  ten  zna jdow ał m ocne oparcie  w  sy tu a c ji p ań stw  s ą 
siednich, .uważanych za dużo siln iejsze i lepiej adm in istrow ane finansow o od Polski. 
P rzejaw iło  się to  w  silnym  riuichu tezauryzacy jnym  na w iosnę i w  lacie 1932 r. Z a 
chodziło niebezpieczeństw o, że w a lu ta  nasza, k tó ra  p o trafiła  p rze trzym ać w ycofyw a
n ie k redy tów  zagranicznych, padn ie  pod napotrem z  wetwnątrz. Je st w ielką  zasługą 
rząd u  p. Al. P ry s to ra , a  p rzede w szystk im  jego sam ego, że o p arł się on w  tym  o k re 
sie p ro jek to m  w prow adzen ia u nas  przepisów  dewizowych, co by depresję  psychiki 
gospodarczej n iew ątp liw ie  pogłębiło i u trudn iło  jak ieko lw iek  dalsze oddziaływ anie 
na sy tu ac ję  gospodarczą. Z asługa je st ty m  w iększa, że kierow nictw o in sty tu c ji em i
sy jn e j n ie  m iało określonego mocnego poglądu w  itej sp raw ie  i sk łonne było do c ią 
głego oscylow ania pom iędzy nadm iernym  optym izm em  i nadm iernym  pesym izm em , 
bez głębszego gospodarczego u jęcia zagadnienia.

II  h

Na jesien i 1932 r. sy tu ac ja  p rzedstaw ia  się  w ięc jak  nas tęp u je : po trz y k ro t
nych  redukcjach  i  obcięciach poborów, budżet w ciąż n ie  je s t zrów now ażony; ob ro 
ty  gospodarcze i w pływ y skarbow e w ciąż m a le ją ; b rak  je st zupełnie rezerw  p ły n 
nych; k red y t je s t zdezorganizow any, a w ypłacalność, zarów no dłużników  p ry w a t
nych, jak  podatn ików , spad ła  do najniższego poziom u; w szystk ie  próby  zaciągnię
cia pożyczek zagranicznych zaw iodły; ak tyw ność b ilansu  handlow ego daje się 
u trzym ać tyiliko z najw yższym  w ysiłkiem . D eficyt je s t w ciąż tak  w ielk i, że ja k ak o l
w iek  dająca się pom yśleć, dalsza obniżka poborów  lu b  red u k c ja  budżetu  w  innych 
poizyejach — deficy tu  tego usunąć n ie może. S tosow anie w ięc n ad a l m etod  ub ie
głego półtorarocznego okiresu n ie  p rzy rzek a  żadnych pozytyw nych  w yników . W y
su w an a  przez pew ne czynniki polityczne możliwość oszczędności na budżecie w o j
skow ym  n ie m ogła być b rana  pow ażnie pod uw agę. I to  n ie  ty lko  z tego w zględu, 
że n ie  m ogły  podobne p ro jek ty  Liczyć n a  ap ro b a tę ; n ie  zw olniłoby to  k ierow ników  
polityk i finansow ej od p rzedstaw ien ia  ich  i ew entualnego  obstaw an ia  przy  nich, 
gdyby je  uznali za słuszne. Ale m ery to ryczn ie  szukan ie  oszczędności na budżecie 
w ojskow ym , w obec n iew ątp liw e j n iew ystarczalności tego budżetu  w  s to sunku  do 
po trzeb  obrony narodow ej m usiało być uznane za niedopuszczalne, a poza tym  nie 
rozw iązu jące kw estii. O bniżenie budżetu  w ojskow ego w  tak im  stopniu , ja k  zostały 
obniżone pobory  i w  ogóle inne części budżetu , tj. o jak ieś 25 do 30°/o, było jaw nie  
niem ożliw e, a ta k a  obniżka jedynie m iałaby  isto tne  znaczenie gospodarcze i ró w n o 
cześnie z zastosow aniem  innych środków  pozw oliłaby m yśleć o zrów now ażeniu  
budżetu . O bniżka zaś o k ilk a  — do  10°/o by łaby  ty lko  u lgą d la m in is tra  skarbu , 
okup ioną .znacznym osłabieniem  siły  obronnej państw a, a  bez pow ażniejszego go
spodarczego znaczenia. M yśl ta  by ła w ięc całkow icie do odrzucenia.

P rzy  u sta len iu  w ytycznych  po lityk i budżetow ej n a  przyszłość — pierw szą tezą 
m usiało  być u trzym anie  w  stan ie  p rzy n a jm n ie j nie zm niejszonym  w ysokości nom i

h Zob. przyp. b.
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nalnej i rea ln e j budżetu  w ojskow ego, z m ożliw ym  n aw e t podniesieniem  tej o s ta t
n ie j. Do te>go budżetu , j a to  w y razu  po trzeb  obrony p ań stw a m usi być dostosow any 
cały budżet i  cała gospodarka. D rugą tezą , poniekąd  zw iązaną z poprzednią, m usia
ło być u trzym an ie  pełnej w arto śc i w  złoicie i pełnej w ym ienialności p ien iądza po l
skiego. Znaczenie tego p o stu la tu  było często błędnie rozum iane, jakoby  tu  chodziło 
jedyn ie  o w zględy k red y tu  zagranicznego; z tego w yprow adzano cziasem w niosek, 
że s to ro  je s t m ało  szans o trzym an ia  pożyczki zagran icznej, -nie w arto  je s t o b s ta 
w ać uparc ie  p rzy  stałości w a lu ty  i d la  n ie j pośw ięcać inne w zględy gospodarcze. 
Zapew ne, m om ent k red y tu  zagranicznego m a dla P olsk i w ielk ie znaczenie i to nie 
ty lko  pod ką tem  w idzenia po trzeb  doraźnych; rozw ój gospodarczy P o lsk i n ie  b ę 
dzie się zapew ne m ógł dokonać bez takiego k red y tu  ze s tro n y  kap ita listyczn ie  b a r 
dziej rozw in ię tych  k ra jów . Z resztą p rzyk łady  uzyskiw anych w  ciągu p a ru  n a s tę p 
nych  la t pożyczek i is tn ie jące  w  tym  zakresie możliwości n ie  pozw alają  tej sp raw y  
trak to w a ć  lekcew ażąco. N ie te  w zględy jed n ak  są decydujące , ta k  sam o ja k  nie 
je s t nim  — aczkolw iek też  w ażny  — p restig e  zew nętrzny, a  wtzgląd n a  psychikę 
gospodarczą, d la  k tó rej ponow ne załam an ie  w alu ty  byłaby now ym  czynnikiem  
tkw iące j dotychczas głęboko w  szerokich  m asach  n iew iary  w  zdolności P o lsk i do 
sam odzielnego gospodarczego, a kto w ie czy też i państw ow ego rozw oju . D la p rze 
ciętnej opinii pow ażniejsze zm niejszenie w artośc i złotego w  p ien iądzach obcych, 
n iezależn ie od powodów i sposobu, w  jak ib y  nastąp iło , byłoby rów noznaczne z za 
łam an iem  w alu ty , poderw ałoby w ięc bardzo au to ry te t rządu  i uniem ożliw iło m u 
w  dalszym  ciągu jakąko lw iek  rac jo n a ln ą  akcję gospodarczą i  finansow ą, a  p raw d o 
podobnie m usiałoby  się skończyć n ieopanow aną i  chaotyczną in flac ją ; byłoby w ięc 
cofnięciem  P olsk i do s ta n u  z końca 1925 r. W reszcie obniżka p ieniądza zm niejszy
łab y  au tom atyczn ie  budżet w ojskow y, którego w y d a tk i w  części m uszą być doko
nyw ane zagranicą.

P rzesłank i te, na tle  sy tu a c ji sk a rb u  i  gospodarki dyktow ały  w ytyczne, k tó ry 
mi m usiała  się k ierow ać po lityka finansow a. Z rów now ażenie budżetu  jednym  z a 
m achem  było niepodobieństw em , ze w zględu na wysokość deficytu . Z rów now aże
n ie k ilku  ko le jnym i posunięciam i redukcy jnym i zapew ne by się też  nie udało, 
ze w zględu na w yw ołane przez te  redukcje  zm niejszenie obrotów  gospodarczych. 
Poza tym  droga ta  p rzedstaw ia ła  n iebezpieczeństw o doszczętnego zdeprym ow ania 
psychiki gospodarczej i  politycznej. A rgum ent, że zm niejszenie ciężarów  p ań stw o 
w ych m usi pociągnąć za sobą odprężenie i autom atyczne dźw iganie się życia go
spodarczego, je s t słuszny ty lko  p rzy  głębokim  pow szechnym  p rzekonan iu  o sta ło ś
ci is tn ie jących  w arunków , ta k  sam o ja k  n ie liczy się z w y jątkow o w ielką ro lą 
budżetu  państw ow ego w  naszym  ogólnym  obiegu pieniężnym . Czysta do k try n a  de- 
flacy jna, pow stała w  innych  zupełnie w aru n k ach  i do nich  się  ty lko s tosu jąca , za 
stosow ania u nas i dla innych jeszcze w zględów  m ieć n ie może. Nie m ieliśm y 
w  ogóle, a  tym  bardz ie j w  om aw ianym  okresie , an i nadp rodukcji, an i nadm iernego 
obiegu pieniężnego, an i in flac ji kredytow ej (mietliśmy nadużycie k re d y tu  — ale to 
nie je s t ty m  sam ym ); przeciw nie, k red y t był s to n ty n g en to w an y , a imożntaść dochodze
n ia w ierzytelności już m ocno sk rępow ana; b ra k  w ięc było całego szeregu  w a ru n 
ków , uzasadn iających  klasyczną deflację ; to  też przypuszczenie, że każde za rzą 
dzenie deflacy jne m usiało  przyśpieszyć okres w yzdrow ienia gospodarki, je s t b łęd 
ne. W szczególności w  chw ili, k iedy społeczeństw o dopiero  przeszło było okres nic 
u jaw n ia jące j się w praw dzie jask raw o , a le  jed n ak  n iew ątp liw ej i d ługotrw ałej p a 
n ik i w alu tow ej i tezauryzacy jnej, w strząsy , k tó re  by  w yw ołały  now e zarządzenia 
redukcy jne , m usia łyby  w  dalszym  ciągu gospodarkę społeczną dezorganizować.

Również, a  n aw e t znacznie bardziej beznadzie jne niż system atyczne kroczenie 
drogą deflacji, byłyby próby  sztucznego ożyw ienia życia, zw łaszcza przez pow ięk
szenie ilości kredytow ego pieniądza. Skarb , n ie  posiadając rezerw , n ie  był w  s tan ie
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dać oparcia  jak ie jko lw iek  pow ażniejszej akc ji in te rw ency jne j. K ażda ta k a  akc ja  — 
prog ram  ożyw ienia życia gospodarczego, p ro g ram  w ielk ich  inw estycji, o k tó ry  
z w ielu  s tro n  w.olano — nie o p arta  na rea lnych  środkach  m ateria lnych , a ty lko na 
w ierze w  cudow ną moc k redy tu , za k tó rym  by n ic n ie  stało , m usiałaby z koniecz
ności doprow adzić do załam ania w alu ty .

Na jesien i 1932 -r. w ytw orzy ł się był w  stosunkach  gospodarczych pew ien s tan  
ja k b y  bardzo  prow izorycznej i  n iesta łe j rów now agi. P ierw szą koniecznością było 
n ie dopuścić do jej załam ania. D latego trzeba było jednocześnie zm niejszyć deficyt 
budżetow y, u trzym yw ać rów now agę kasow ą skarbu , nie dopuścić do pogorszenia 
na odcinku w alutow ym , uzdraw iać k redy t, p rzyw racać w ypłacalność i pod trzym y
w ać 'zdeprym ow ane życie gospodarcze. Wobec bardzo częstych sprzeczności m ię
dzy po trzebam i tych dziedzin, konieczność jednoczesnego b ran ia  pod urwagę w szyst
kich naraz , prow adziła do tej u jem nej konsekw encji, że w ielokro tn ie  trzeba  było 
rezygnow ać z teo re tyczn ie  najlepszego (nie m ów iąc już o dok trynaln ie  czystym ) 
za ła tw ien ia  poszczególnych zagadnień. W ówczesnej bardzo ciężkiej sy tu ac ji nie 
ty lko  ludzie i  in sty tuc je  m usieli pon-ieść o fiary ; o fiarę  najcięższą, n a jtru d n ie j z ro 
zum iałą, m usiało ponieść w  im ię wyższego in te resu  całości p raw id łow e sam o w  so 
bie rozw iązyw anie poszczególnych spraw , ilekroć tak ie  rozw iązanie krzyżow ało 
w  sposób pow ażniejszy in te resy  innej dziedziny.

K ierow nictw o M in isterstw a S karbu  zdaw ało sobie doskonale sp raw ę, że p rz y j
m u jąc  ten  p u n k t w yjścia  (został on przedstaw iony na konferencji na Z am ku w  lip - 
cu 1933 r . i  w ielokro tn ie  poruszany  w  dyskusjach  budżetow ych), w chodzi n a  drogę 
n ieefek tow ną, pełną  'codziennych trudności, n araża jącą  je  na w ielką ilość za rzu 
tów . D roga ta  jed n ak  była jedyn ie bezpieczna, n ie  p rzedstaw ia ła  nigdzie pow aż
niejszego ryzyka  i z w ielk im  praw dopodobieństw em  m usiała  doprow adzić do jednego 
z dw óch w yjść: albo p rzy  stopniow ym  ożyw ianiu  się żyicia gospodarczego i s topn io 
w ym  zm niejszan iu  deficy tu  da się p rze trzym ać do znaczniejszej pop raw y  k on iunk 
tu ry , a lbo  też pew ne skonsolidow anie się w arunków  gospodarczych, wizrost zaufan ia  
i spokojn iejsze trak to w a n ie  zagadnień  pozwoli na przeprow adzenie bez w iększego 
w strząsu  po trzebnej dla ostatecznego zrów now ażenia budżetu  operacji redukcy jnej, 
k tó ra  by się p rzedstaw ia ła  wówczas nie jako  rozpaczliw a obrona przed grożącym  
załam aniem , ale jako  ukoronow anie w ysiłków  d la  uzyskan ia zupełnej rów now agi 
gospodarczej.

Tym i w ytycznym i k ierow ała się nasza po lityka finansow a od końca 1932 r.
B udżet ‘. W dziedzinie budżetow ej w ysiłek  był sk ierow any  przede w szystk im  

n a  zm niejszen ie deficy tu  przez dalsze kom prym ow anie w ydatków  i u trzym yw anie 
dochodów n a  m ożliw ie n ie  zm niejszonym  poziom ie. Wobec zrezygnow ania z w ięk 
szej jednorazow ej red u k c ji budżetu , kom presje  w yraża ły  się w  sum ie m niejszych 
oszczędności, robionych w e  w szystk ich  działach, zarów no p rzy  u sta lan iu , ja k  
i w  trak c ie  w ykonyw ania budżetu , dzięk i ścisłem u obserw ow aniu  zasady budżetów  
m iesięcznych.

W ydatki ksz ta łtow ały  się ja k  nas tęp u je :

O siągnięcie dalszych oszczędności w  adm in istrac ji było tru d n e  i m usiałoby się 
sprow adzić do n iew ielk ich  pozycji. W iększe były m ożliwości w  przedsięb iorstw ach , 
aczkolw iek spo tykane dosyć .często zdanie, że tu  w łaśn ie leży klucz naszej sy tuac ji 
finansow ej, je s t bardzo mocno przesadzone. Rozbudow a p rzedsięb io rstw  położyła

i P o d ty tu ły  w prow adził autor podczas przep isyw ania  egz. 2, nie zaznaczając  
tego na egz. 1; w yra zy  napisane są d u żym i literam i na le w y m  m arginesie.

N.a ro k  1932/33 p re lim in o w a n o
1933/34
1934/35
1935/36

2452
2445
21-84
2168

w y d a n o  2245 m in  
2231 „  
2175 „
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się n iew ątp liw ie  w ielk im  ciężarem  n a  naszych finansach , p och łan ia jąc  znaczne sum y, 
w  okresie  poprzednim , a le  to  n ie  było już do po,prawienia.

Już  w  końcu 1931 r . została  pow zięta decyzja zaprzestan ia  dalszego angażo
w an ia  się w  p rzedsięb io rstw a i likw idow ania tych, k tó rych  is tn ien ie  n ie  było dla 
p ań stw a koniecznością — pierw sza część tych  decyzji by ła n a  ogół w ykonana, 
d ruga n ie  zaw sze okazała się m ożliw a ze w zględu n a  koszty  i  s tra ty , k tó re  by 
lik w id ac ja  pociągnęła. W 1932 r. stw orzona została  in spekcja  finansow a p rzed 
sięb io rstw  państw ow ych  i  m ieszanych, p rzy  M in isterstw ie  S k arb u ; osiągnęła ona 
pew ne rezu lta ty , a le  działalność je j by ła  s ta le  k rępow ana przez in te rw en cje  r e 
sortów , od k tó rych  p rzedsięb io rstw a zależały, i inne w pływ y. Z resztą in spekcja  
finansow a n ie  m iała W glądu do  wieilkich p rzedsięb io rstw  — Kolei P aństw ow ych, 
Poczty i  Lasów . W K olejach P aństw ow ych  dokonane były  znaczne oszczędności; 
dalsze foyły w  znacznej m ierze u tru d n io n e  przez szkodliw e rep e rk u sje , k tó re  by 
m iały  na p rzem ysł i za trudnien ie. Pom im o to, w  przedsięb iorstw ach  dalsze oszczęd
ności były m ożliw e w  w iększym  stopn iu  niż w  adm in istrac ji, czego najlepszym  do
w odem  jest, że 'z biegiem  czasu udaiwało się  je  wym óc. Na ogół opór kierow ników , 
uw ażających  je  pon iekąd  za cel sam  w  sobie i często uk ry w ający ch  szczegóły 
sy tu a c ji p rzed  przełożonym i w ładzam i, ta k  sam o, jak  i  opór w yższych urzędników  
m in is te ria ln y ch  p rzeciw  oszczędnościom , n iedosta teczn ie  by ł p rze łam yw any  przez 
m in is trów  w  ogóle, a m in is tra  sk a rb u  w  szczególności; z resztą  nie było to  m ożliw e 
bez in s ty tu c ji ko n tro le ró w  budżetow ych w  każdym  m in is te rs tw ie  lub  p rzedsię
b iorstw ie , za leżnych ty lko  od m in is tra  sk a rb u ; stw orzen ie te j in s ty tu c ji było częścią 
p ro g ram u  rzą d u  p łka  S ław ka.

Żałow ać należy, że nacisk  M in isterstw a S karbu  n a  p rzedsięb iorstw a, zw łaszcza 
n a  Lasy P aństw ow e, Pocztę i Telegraf, n ie  był siln iejszy . A le n aw e t gdyby ten 
n ac isk  osiągnął ca łkow ite  powodzenite, w yraziłoby  się to  w  sum ie n iew ielk iej ilości 
m ilionów  d la  budżetu , a  sy tu a c ji finansow ej P ań stw a  w  żadnym  stopn iu  by nie 
zm ieniło.

P odatk i i. K onieczność przeciw działan ia  spadkow i dochodów zdecydow ała
0 lin ii po lityk i podatkow ej. W obec b rak u  rezerw  n ie m ożna było nie. ty lko  p rzep ro 
w adzić zasadniczo bardzo po trzebnej podstaw ow ej re fo rm y  naszego system u po 
datkow ego (ponieważ tak a  re fo rm a  m usi zawsze w yw ołać przejściow e zm niejszenie 
w pływ ów ), a le  n aw e t zerw ać od raz u  z system em  fiskalizm u, k tó ry  się  u nas  z a 
korzenił. Poziom  a p a ra tu  urzędniczego był n a  ogół n isk i, a nastaw ien ie  jego w  k ie 
ru n k u  fiskalizm u  ta k  salne, że p rzy  innym  system ie nie p o tra fiłb y  osiągnąć n aw e t 
w  przyb liżen iu  tak ich  w pływ ów , jak ie  p rzy  is tn ie jącym  osiągał. Pom im o słusznych  
zarzu tów  n ie  d aw a ł się  ten  s ta n  rzeczy zm ienić od razu , a w ym agał stopniow o
1 m ozolnie w prow adzanych  zm ian, zarów no personalnych , ja k  i zm ian  w  obow ią
zu jących  przepisach, p rzy  czym z góry trzeb a  było przew idyw ać, że sk u tk i tych 
zm ian ty lko  pow oli będą się d aw a ły  odczuć.

P raca  nad  porządkow aniem  i upraszczaniem  poboru  podatków  i rachunkow ości 
n ap o ty k ała  to n ą  jeszcze trudność: n iezbędne w  tym  celu skom asow anie dan in  ko 
m unalnych, jako  dodatków  do państw ow ych  n ie m ogło przez cały  te n  czas być 
uzgodnione z M in isterstw em  S p raw  W ew nętrznych. Bez tego w aru n k u , dokonane 
w  ty m  sam ym  czasie posunięcia (ordynacja podatkow a i  zw iązane z n ią  zarządzenia, 
zarządzenia w  sp raw ie  odsetków  za zw łokę i kasowośici) m iały  ty lko  fra g m e n ta 
ryczne znaczenie.

W ielką tru d n o ść  p rzedstaw ia ło  należy te  uregulow anie sp raw  zaległości p o d a t
kow ych, k tó re  dla podatków  państw ow ych  p rzekroczyły  w  początku  1932 r. sum ę 
1/2 m ilia rd a  zł (odliczając pozycje czysto rachunkow e lu b  fikcyjne). Część tych

J Zob. przyp. i
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zaległości w pływ ała  sta le , tak , że były one pow ażnym  elem entem  w pływ ów  S karbu . 
In teres  w ięc budżetu , rów nie  jak  i w zględy m oralności podatkow ej w ym agały  ry 
gorystycznego ich ściągania; z drugiej jed n ak  s tro n y  usiłow anie rygorystycznego 
śc iągania podobnej sum y groziło zupełną dezorganizacją gospodarki; dalej w śród 
zaległości było i je s t w iele pow stałych  niesłusznie. O dróżnienie p ła tn ików , zasługu
jących n a  ulgi, od p ła tn ików  złej w oli p rzedstaw ia ło  rów nież trudności. To też 
szereg  prób zała tw ien ia  sp raw y  zaległości 'zakończył się niepow odzeniem , dopiero 
w  początku  1935 r. udało się znaleźć rozw iązanie, jak  się zdaje , zadow alające.

Zm niejszenie się dochodów  z istn ie jących  źródeł podatkow ych w ym agało  r e 
kom pensaty ; s tą d  też w prow adzenie szeregu  now ych, p rzew ażnie d robnych  po
datków , z p u n k tu  w idzenia teoretycznego przew ażnie n iezadow alających . Jedynym  
ich  uspraw ied liw ien iem  jest, że w  rozw ażanym  okresie  w  ogóle niepodobna było 
w prow adzić zm ian, k tó re  by  jednocześnie popraw iały  system  podatkow y i za
pew niały  doraźne w pływ y Skarbow i.

W rezu ltac ie  k a tas tro fa ln y  spadek  w pływ ów  podatkow ych (daniny i monopole), 
kitóry od r. 1929/30 do 1932/33 w yniósł ponad  m ilia rd  zł (z 2622 n a  1'603 min), przy  
czym w pływ y pozostaw ały znacznie poniżej prelim inow anych, został całkow icie 
pow strzym any. W pływy te  kształtow ały  się jak  następu je :

T rudności zagadnienia podatkow ego w  tym  czasie były, jak  się zdaje, bardzo 
m ało rozum iane — tym  się tłum aczą zapew ne n iek tó re  w ystąp ien ia  na te ren ie  
sejm ow ym , w  szczególności przem ów ienie re fe re n ta  generalnego budżetu  na kom isji 
sejm ow ej z dnia 31 stycznia 1935 r.

S y tuac ja  k a s o w a k. W obec trw ający ch  deficytów  i b ra k u  rezerw  płynnych, 
sp raw a  u trzym an ia  rów now agi kasy n ab ie ra ła  w yjątkow ego znaczenia. B ezprocen
tow y k re d y t w  B anku  P olskim  został p raw ie  w yczerpany  już la tem  1932 r. Zdobycie 
środków  pokrycia  deficytu  drogą sprzedaży  papierów  w artościow ych, posiadanych 
przez S karb , było ograniczone ilością tych  pap ierów  i m ożnością ich lokow ania. 
To sam o odniosi się  do u ruchom ienia b ilonu ', pochodzącego czy to  z daw niejszych 
zapasów , czy z now ych em isji 1932 i 1934 r. W szystkie te  środki razem  pozw alały 
na pokrycie ty lko  n iew ielk iej części deficy tu  kasowego, k tó ry  łącznie za okres od 
początku 1931 do 1 lipca 1935 r. w yniósł ponad  1350 m in. Pokrycie resz ty  było 
uzyskane przez pożyczki 1) d ługoterm inow e: (Narodowa, II  se ria  B udow lanej, re n ta  
w ieczysta, 6%  In w e s ty c y jn a 4), 2) b ile ty  skarbow e; 3) doraźne operacje finansow e.

Pożyczki w ew nętrzne *. Z tych  środków  najp raw id łow szym  były n iew ątp liw ie 
pożyczki długoterm inow e, gdyż z jednej s tro n y  op ierały  się na isto tn ie dokonanych 
w  społeczeństw ie oszczędnościach, a  w ięc w  żadnym  stopn iu  n ie m ogły tangow ać 
w alu ty , z d rug ie j n ie  p rzedstaw ia ły  -nigdy n iebezpieczeństw a nagłego dom agania 
sdę zw rotu . W obec tego n ie je s t słuszny  zarzu t, że środka tego nadużyto , że 
w  szczególności Pożyczka N arodow a została  zaciągnięta w  zby t w ysokiej sum ie; 
już sam  fak t, że pom im o to  S karb  m usia ł się uciekać i do innych, m niej dogodnych 
sposobów  uzyskan ia  środków  w ystarczy , aby ten  za rzu t obalić. R ów nież n ie jest 
słuszne, ab y  płynność kasy, k tó ra  po te j pożyczce nas tąp iła , zm niejszy ła w ysiłek

i< Zob. przyp. i
1 W egz. 2 o m y łk o w o : b ilansu.
1 Zob. przyp. i.
4 A u to r  pom inął 3°/o pożyczkę in w estycy jn ą , w ypuszczoną , ja k  i pożyczka  6°/o 

w  r. 1935 (były to  form aln ie pożyczk i odrębne, fa k tyc zn ie  zaś stanow iły  dw ie tra n 
sze te j sam ej pożyczki).

W  r o k u  1932/33 p re l im in o w a n o  
1933/34 
1-934/35

1931 m in , 
1677 
1628 „

w p ły n ę ło  1603 m in  
1601 
1616 ,,
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oszczędnościowy — ten d en c je  tak ie  u jaw n iły  się is to tn ie  pod  koniec roku  budżeto 
wego 1933/34, zostały  jednak  p rzerw an e  niezw łocznie, ja k  ty lko  doszły do w iado
m ości m in is tra  sk a rb u . B udżet ro k u  1934/35, k tó ry  najbardzie j z pożyczki skorzystał, 
był zarów no w  p relim inarzu , ja k  i  w ykonan iu  znacznie niższy od la t poprzednich . 
S łuszny na tom iast je s t in n y  za rzu t; że p ie rw o tn ie  usta lona w ysokość pożyczki zo
s ta ła  e x  post podniesiona. P odniesienie to  m a sw oje w ytłum aczenie: pow odzenie 
pożyczki przeszło w szelkie oczekiw ania; ro zp ę tan a  dokoła n ie j p ropaganda okazała 
się zupełn ie  n iew spó łm ierna do znaczenia p ierw otn ie  usta lonej sum y 120 m in. 
U jem ne ob jaw y  deflacy jne , k tó rych  m ożna się  było spodziew ać, nie n as tąp iły ; 
w kłady, aczkolw iek w  zw olnionym  tem pie, w zrasta ły  w  in sty tuc jach  oszczędnościo
w ych. Możliwość łatw ego uzyskania sum y trzy k ro tn ie  w iększej od zam ierzonej, za
pew nia jące j w ięc pokrycie niie tylko bieżącego, a le  i  następnego  deficy tu  by ła fascy 
n u jąca . P raw id łow ą drogą było za trzym an ie  się n a  p ierw otnej su m ie  i dokonanie 
re p a rty c ji; ten  sposób podniósłby znacznie k red y t państw a d pozw olił ew en tualn ie  
n a  w ypuszczenie w  k ró tk im  czasie d rug ie j pożyczki. T rzeba bardzo żałow ać, że 
m in iste r sk a rb u  n ie  zrobił w szystk ich  w ysiłków , aby p rzekonać rzą d  o po trzebie 
pójścia tą  d rogą. P rzy  pożyczce inw estycy jnej 1935 r. un ikn ię to  błędów  popełnionych 
p rzy  narodow ej; zm iany, k tó re  zaszły od chw ili je j subskrybcji, czynią niem ożliw ym  
ustalenie, w  ja k i sposób oddziałało to  n a  iryinek pien iężny  i k red y t państw a.

D rugą fo rm ą pożyczek były  b ile ty  skarbow e; teo re tyczn ie  pokryw an ie  deficytu 
tak im  środkiem  przedstaw iać  m ogło d w a n iebezpieczeństw a — konieczność sp ła ty  
w  nieodpow iedniej chw ili i  ew en tualne obciążenie B anku  Polskiego. W p rak ty ce  — 
obu n iebezpieczeństw  uniknięto . B ilety  zostały u lokow ane przew ażnie w  in s ty 
tuc jach , loku jących  kap ita ły , n ab ra ły  w ięc ch a rak te ru  pożyczki d ługoterm inow ej; 
ilość ich  w  p o rtfe lu  B anku  Polskiego w ah a ła  się, sp ad a jąc  czasam i do znikom ej, 
m ałej sum y; dopiero  n a  w iosnę 1935 r . w ykazu ją  one tendencję  do w zrostu.

N ajw ięcej zastrzeżeń  m ogą budzić doraźne o perac je  finansow e; w chodziło tu  
w  grę p rzesuw an ie  w iększych p ła tności n a  okres późniejszy; w eksle finansow e 
m onopoli lub  p rzedsięb io rstw  (4 razy); p rze rzucan ie  n iek tó ry ch  w ydatków  n a  ope
rac je  k redy tow e; w reszcie  k ró tk o trw a łe  pożyczki, ew en tua ln ie  zadłużenie w  b a n 
kach. O peracje te  je d n ak  dokonyw ane były na m a łą  ska lę  i w  okresach , poprzedza
jących  spodziew ane ze znaczną pew nością w iększe /wpływy; operacje  te  z m ałym i 
w y ją tk am i likw idow ały  się  dosyć szybko.

Ten n iezm iern ie uciążliw y dla k ierow nic tw a M in isterstw a S k arb u  sposób 
uzyskiw ania p ien iędzy  pozw alał n a  pokryw an ie  w szystk ich  w ydatków , podyk tow a
nych p rzez  konieczności państw ow e i p restig e  państw a. M iał on n iew ątp liw ie  szereg  
złych s tro n  gospodarczych i skarbow ych. T rudno  je s t pow iedzieć, w  jak im  stopn iu  
w ykorzystyw anie  przez S k arb  ry n k u  pieniężnego u trudn ia ło  uzyskiw anie k red y tu  
dla przedsiębiorczości p ry w a tn e j: ilość kredytobiorców , k tó rzy  mogli dać dobre za
bezpieczenie, była m a ła  i  ich  po trzeby  n a  ogół zaspokajane, praw dopodobnie je d n ak  
m om ent powyższy m ia ł sw oje znaczenie i  w  jak im ś, aczkolw iek n iew ielk im , stopn iu  
ham ow ał rozw ój gospodarczy. W ażniejsza była s tro n a  skarbow a: w zrost zad łużenia 
p aństw a, uzależnienie S k arb u  od ry n k u  pieniężnego, zw olnienie od konieczności 
dalej idących  oszczędności. W reszcie źródło to m iało sw e g ran ice i to granice, k tó re  
były  n iem al s ta le  osiągane, a  k tó re  n ie  były  dobrze zrozum iane an i przez w iększość 
m in istrów , ani p rzez  czynnik i se jm ow e — zw łaszcza w  początku  roku  Ii935 możność 
kredytow ego uzyskania środków  była p rzeciw staw iana żądaniom  now ych podatków ; 
w  ten  sposób tendenc je  m in istra  sk a rb u  do zm niejszenia efektyw nego deficy tu  były 
siln ie ham ow ane.

N atom iast do końca roku  1934/35 ciężar, k tó ry  z tego pow odu spad ł n a  B ank 
Polski, w zras ta ł bardzo nieznacznie ii trzy m ał się w  granicach, w yk luczających  n a 
w et cień n iebezpieczeństw a d la sta łośc i w alu ty .
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W a lu ta m. W aluta, jako  ta k a , była w łaśn ie przez cały rozw ażany okres n a js il
niejszym  p unk tem  naszej sy tu ac ji finansow ej. ,Po w spom nianej już panice w  ro k u  
1932, zau fan ie  s ta le  w zrastało , szczególnie z chw ilą dew aluac ji dolara, k tó re j nie 
tow arzyszyło  zachw ianie się złotego. Z agadnienie w alu tow e sprow adzało  się  w ięc 
do oddziaływ ania n a  m om enty  obiek tyw ne, w pływ ające  n a  w alu tę. D ziałalność k re 
dytow a B anku  Polskiego była n ad a l u trzym ana n a  osiągniętym  przed tem  niskim  
poziomie, obieg banknotów  w ah a ł się  w  g ran icach  od 900— 1000 m in zł. O graniczenia 
kredytow e i n isk i obieg  p ieniężny s tw arza ły  pew ne u tru d n ien ia  dla gospodarki; 
znaczenia tego <czynnika n ie m ożna jednak  p rzesadzać — kredy tob io rcy , m ogący 
dać pew ne zabezpieczenie, o trzym yw ali na ogół bez tru d u  po trzebne sobie pożyczki; 
rozszerzenie kredy tów  poza tę  s fe rę  było, n iezależne od w zględów  w alu tow ych , 
niebezpieczne w  okresie zniżki cen i obezw artościo w an ia ob iek tów  m ajątkow ych ; 
sam o zaś m ogłoby się przyczynić do rew alo ryzacji tych  obiek tów  ty lko  p rzy  w y 
raźnej i m ocno posun ię te j inflacji.

W szystkie rząd y  rozw ażanego okresu  były  rów nież przeciw ne i o parły  się 
p ro jek tom  stw orzen ia specjalnego pien iądza kredytow ego dla finansow ania  in 
w estycji. E ksperym ent z bonam i funduszu  in w es ty cy jn eg o 5, k tó re  częściowo m ogą 
być tak im  pieniądzem , a częściowo in stru m en tem  lokacyjnym , został u trzym any  
w  tak ich  gran icach , że m iały one głów nie ten  o sta tn i ch a rak te r, a w ięc zaw ażyć 
na w alucie w  żadnym  stopn iu  n ie  mogły.

P ew ne obaw y m ógł budzić bilans handlow y, aczkolw iek przez ca ły  czas był 
czynny; saldo dodatn ie jed n ak  s ta le  zm niejszało się; dla zapobieżenia tem u  ro zb u 
dow yw ano przez cały czas u tru d n ien ia  przy  wwozie i faw oryzow anie wywozu. 
P a trząc  na te  rzeczy re tro spek tyw n ie  m ożna m ieć w ątpliw ości, czy n ie zaszliśm y 
w  tym  system ie za daleko; u tru d n ien ia  w w ozu w  pew nym  stopn iu  ham ow ały  rozw ój 
gospodarczy i odb ija ły  się n a  u trudn ien iach  w yw ozu; obro ty  kurczy ły  się podw ójnie, 
a rez u lta t d la  b ilansu  handlow ego był bardzo m ały; po lityka fo rsow an ia wyw ozu 
przy  pom ocy p rem ii i  u lg podatkow ych była kosztow na; m ożna w ięc m ieć w ą tp li
wości, czy re z u lta t opłacał ofiary. B ilans czynny je st n a  długą m etę  koniecznością 
dla Polski, rob ien ie  zeń jednak  fetysza je st p rzesadą , zwłaszcza, jeśli chw ilow e luki, 
k tó re  w  nim  pow sta ją , m ogą być z nadw yżką skom pensow ane przez inne pozycje 
b ilansu  płatniczego.

Ten w zgląd zdecydow ał o przychylnym  stanow isku  w  sto su n k u  do ew en tu a l
nych pożyczek zagranicznych. N igdy jed n ak  p rzy  p e rtra k ta c ja c h  pożyczkow ych nie 
zgodziła się  s tro n a  polska n a  om aw ianie w arunków , niezgodnych z naszym  p res ti-  
ge’em  państw ow ym , lu b  k rępu jących  niezależność naszej po lityk i gospodarczej. 
Poza ty m  ogólna sy tu ac ja  finansow a św iata nie była pom yślna dla pożyczek za
granicznych. Pom im o to w icem in is te r Koc mógł zaw rzeć w  la tach  1933 i 1934 na 
ry n k u  londyńskim  dwa uk łady  o w iększe pożyczki tow arow o-finansow e.

Spadek  d o la ra  s tw orzy ł w aru n k i dla usunięcia fak tycznie pan u jące j do tego 
czasu w  Polsce dw uw alutow ości. D ek re t pana P rezyden ta  z dn ia  12 czerw ca 1934 r. 
stanow i w ażny  e tap  w  naszej h isto rii p ieniężnej, gdyż on dopiero usta la , jako 
jedyn ie  obow iązującą w  Polsce w a lu tę  polską, u s ta la jąc , ew en tualn ie  n iezależn ie od 
w oli s tron , no rm y p rze ra  chow ania zobow iązań w  w alu tach  obcych. D ek re t ten  za 
ła tw ia  rów nież sp raw ę tziw. k lauzuli zło tej, k tó ra  bardzo różnorodnie, a czasam i 
w prost fan tastyczn ie  stosow ana w  układach, groziła kom plikacjam i stosunków  k re 
dytow ych. Spokój, z k tó rym  d ek re t został przy ję ty , łatw ość, z ja k ą  op in ia  pogodziła

m Zob. przyp. i.
5 F undusz In w e s ty c y jn y  zosta ł u tw o rzo n y  rozporządzeniem  P rezyden ta  RP  

z  27 października  1933 (Dz. URP nr 85, poz. 636); dochody jego m ia ły  p łynąć m. in. 
z e m is ji  bonów in w estycy jn ych . W ypuszczono je na sum ę 10 m in  zł, podlegały  
um orzen iu  w  drodze cotygodniow ego losowania, m ogły służyć  dla spłacenia n ie k tó 
rych zobow iązań wobec państw a.
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się z u tru d n ien iem  asekurow ania  się um ow am i w alu tow ym i p rzed  ew en tua lną  de
w alu ac ją  złotego, je s t m ia rą  zaufan ia , jak ie  po lityka finansow a rzą d u  p o trafiła  
sobie zdobyć w  społeczeństw ie.

P osunięcia finansow e rządu , sk ierow ane do p od trzym an ia  i uzdraw ian ia  życia 
gospodarczego, obejm ują : sp raw y  k redy tu , oddłużenia ro ln ic tw a, in te rw en c ji ro lnej, 
w reszcie inw estyc ji i za trudn ien ia . O siągnięcie w ielk ich  rezu lta tów  w  tych  dziedzi
nach  w ym agałoby  pośw ięcenia n a  n ie  w ielk ich  środków , k tó rych  nie posiadaliśm y; 
ak c ja  by ła w ięc sprow adzona do posunięć o sk rom nym  zak resie  i ostrożnych, ze 
szczególnym  uw zględnieniem  tego, by n ie  pow odow ały w iększych kasow ych w y d a t
ków. Pow odzenie dokonanych posunięć było  n ie jednolite .

S p raw y  k re d y tu n. N ajw iększe pow odzenie osiągnięte  było w  dziedzinie zo rga
nizow anego k redy tu , gdzie, pom im o tru d n e j sy tu a c ji banków  p ryw atnych , za m ro 
żenia w ielk iej części ak ty w ó w  ii w iszącego n ad  niimi cliągle niebezpieczeństw a w yco
fan ia  w kładów , udało  się uchronić a p a ra t bankow y od w iększego w strząsu  za po
mocą w zględnie n iew ielk ich  w ysiłków  i bez gotów kow ych św iadczeń ze stro n y  
S k arb u  °. P odstaw y  i  w ytyczne działalności k redy tow ej banków  doiznały uzdrow ie
n ia  o. P ew na pom oc została także okazana bankom  państw ow ym , będącym  zresztą 
w  lepszym  położeniu od pryw atnych . U zyskane w  ten  sposób w zm ocnienie sy tu ac ji 
banków  pozw oliło im  odegrać ro lę  czynnika u trw ala jącego  zaufan ie  i ze sw ej stro n y  
okazać S karbow i pomoc w  jego trudnościach  kasow ych.

O ddłużenie P. S y tu ac ja  ro ln ic tw a, n a  sk u te k  błędów  popełnionych w  zw iązku 
z fałszyw ą oceną poprzedniej k o n iu n k tu ry  i iw zw iązku z ciąg łą zniżką cen p ro 
duktów  ro lnych , w ym agała in terw encji. N iew ypłacalność zaczęła zagrażać is tn ie 
n iu  in sty tu c ji kredytow ych , a w  stosunkach  p ry w a tn y ch  doprow adziła do zupełnego 
chaosu. O bniżenie ciężaru długów  rolniczych leżało w  in te resie  n ie  ty lko  d łużn i
ków, ale i w ierzycieli, k tó rzy  w  ogrom nej w iększości n ie  m ieli szans p rzy  is tn ie ją 
cych w aru n k ach  n a  o trzym an ie  czegokolwiek ze sw ych w ierzytelności. Z drugiej 
s tro n y  obniżenie to  m usiało być przeprow adzone o ty le  ostrożnie, by n ie  zdezorga
nizow ać a p a ra tu  kredytow ego i n ie  w yw ołać pan ik i na ry n k u  pieniężnym , a w  szcze
gólności w śród  w kładców  in sty tu c ji k redy tow ych ; m usiało w ięc być p rzep row a
dzone e tapam i. Z asadą była n ienarusza lność  kap ita łu , a poprzestan ie n a  obniżce 
odse tek  i p rzed łużen iu  te rm inów  sp ła ty . Po obniżce oprocentow ania w kładów  
w  PK O  (jako najw iększego  posiadacza lis tów  zastaw nych) i stopy  dyskontow ej 
B anku  Polskiego, p rzeprow adzona została konw ersja  lis tów  zastaw nych  i w ierzy 
telności, n a  k tó rych  się op ie ra ją  n a  n iżej oprooentow ane i o dłuższych te rm inach  
sp ła ty ; posunięcie to (ustaw a z 20 g rudn ia  1932 r.) n ie  w yw ołało  żadnych pow aż
n ie jszych  trudnośoi na ry n k u  pieniężnym . D alsze ustaw y  (luty—m arzec 1933 r.), 
rozszerzając up raw n ien ia  urzędów  rozjem czych i tw orząc B ank  A kcep tacy jny  w p ro 
w adziły  zasadę obniżki p rocen tów  i  rozterm inow ania  d ługu do k red y tu  k ró tk o te rm i
nowego. P ozostaw iając zasadniczo zaw ieran ie  układów  uznan iu  stro n , a ty lko zachę
ca ją c  do n ich  przez ulgii, u ła tw ien ie  up łynnien ia , dopłaty  i gw arancje  ze stro n y  
państw a, ustaw y  te  n ie  docierały  do sed n a  rzeczy, ale dzięk i sw em u um iarkow an iu  
n ie  w yw ołały  zam ieszania i  to row ały  drogę dalszym , dałe j idącym  zarządzeniom . 
Te o sta tn ie  n as tąp iły  na jesien i 1934 r. w  drodze dekretów  pana P rezyden ta  R ze
czypospolitej z  24 październ ika  1934 r., k tó re  w prow adziły  p rzym us układów , tudzież 
ulgi z sam ego p raw a  dla najszerszych  w ars tw  .dłużników, rozszerzając jednocześnie 
pom oc i zakres gw aranc ji S k a rb u  P aństw a.

Obok zm niejszenia ciężaru  długów  zrobione zostały  posunięcia d la  u ła tw ien ia  
ich  sp ła ty  przez w yzbycie się części m a ją tk u , a w ięc u ła tw ien ia  w  obrocie ziem ią.

n Zob. przyp. i.
o-o w  egz. 1 zdanie dopisane a tram entem . 
p Zob. przyp. i.
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O statn ie n ie  poszły jed n ak  dosyć daleko, w  szczególności nie zostały  uzupełnione 
zezw oleniem  n a  n iew ielk ie  choć w yręby  lasów  w  celach oddłużeniow ych. U chw ała 
konferencji, odbytej pod przew odnictw em  p rem iera  Jęd rzejew icza n a  w iosnę 1934 r. 
(w sk ładzie: m in istrow ie  R olnictw a d S k arb u  o raz szef S ztabu  Głównego), k tó ra  
u sta liła  możność w yrębu  w  celach oddłużeniow ych 100 000 ha w  ciągu dw u la t, 
a także w aru n k i tego w yrębu, została n a  sk u tek  silnego oporu  D yrekcji Lasów  
P aństw ow ych zawieszona. P o d ję ta  ponow nie przy  p rem ierze  K ozłowskim , sp raw a 
ta  jednak  -nie została  zała tw iona, co pozbaw iło akcję oddłużeniow ą pow ażnych środ 
ków, na k tó re  je j in ic ja torow ie liczyli.

Od chw ili objęcia stanow iska m in is tra  R olnictw a i R eform  R olnych przez 
p. Ju liusza Poniatow skiego po jaw ia ją  się tendencje, obce dotychczas ustaw odaw stw u  
oddłużeniow em u, w ykorzystan ia  tegoż w  celu przyśpieszenia dokonania refo rm y 
ro lnej. B łędem  jest jednak  przypuszczenie, że odnośne części d ek re tu  z 24 paździer
n ika  1934 r. zostały  przez to dążenie podyktow ane — sp raw a m a się raczej odw rotn ie: 
d e k re t s ta ra  siię w ykorzystać m ożliw ości parcela-cyjne d la  u ła tw ien ia  akc ji oddłuże
niow ej. S łuszne n a to m ia s t jest, że dek re t był dziełem  kom prom isu, co przyczyniło 
się do fak tu , że w spom niane p rzep isy  okazały  się w  p rak tyce tru d n e  do zastoso
w ania .

In te rw en c ja  r o ln a r . Z agadnien ie oddłużenia ro ln ic tw a w iąże się w  sposób 
podw ójny z zagadnieniem  cen ro ln iczych: z jednej stro n y  ciężar długów  obok cię
ża ru  św iadczeń publicznych je s t jednym  z zasadniczych elem entów , w yw ołujących 
podaż produk tów  rodnych; z drugiej stro n y  um ożliw ienie w ykonania zobow iązań, 
zm niejszanych, ale pod w arunk iem , aby były rea ln ie  w ykonyw ane, w ym agał pew 
nej w ysokości cen tych  produktów , a poniew aż sam orzu tn ie  ksz ta łtu jące  się  ceny 
spadały  poniżej te igos poziom u, pow staw ał jeszcze jeden w zgląd, d la  k tórego rząd  
m iał pod trzym ać te  ceny przez sw ą akcję in te rw ency jną . T rudno  je s t powiedzieć, 
naw et re tro spek tyw n ie , w  jak im  stopn iu  dokonanie od razu, w  początkach  1933 r., 
oddłużenia, idącego ta k  daleko p rzynajm nie j, jak  d ek re t z 24 październ ika  1934 r. 
w płynęłoby :z jednej sitrony n a  obniżenie kosztów  roln ictw a, pozw alając m u  zado
w olić się niższą ceną, z d rug ie j na zm niejszenie podaży ro lnej, w  jak im  w ięc stopniu  
zw olniłoby państw o od po trzeby  in terw encji.

S praw a ciężaru długów  była zaw sze ty lko jednym  z m om entów , w pływ ających  
na podaż i  ceny i to  m om entem  n ie najw ażniejszym , w obec tego, że p łatności 
długów  k ró tko term inow ych  by ły  przez ro ln ików  przew ażnie n ie  dokonyw ane, 
z czym  się w ierzycie le  do pew nego stopn ia  godzili; in te rw e n c ja  ro lna  m ia ła  inne 
podstaw y, i w ątp liw e jest, czy usunięcie te j jednej mogło uczynić ją  zbędną. Jak  
już w spom niano m ów iąc o p rem iach  zbożowych, z chw ilą, gdy tego rodza ju  posu
nięcia są dokonane, s ta ją  się one jednym  z elem entów , przy  k tó rych  gospodarka 
szuka sw ej rów now agi i usunięcie takiego e lem en tu  u tru d n ia  te poszukiw ania, 
byłoby to w ięc w  przeżyw anym  okresie krokiem  ryzykow nym . S łuszne je s t jednak , 
że u trzym ując  decyzję trw an ia  przy  polityce in te rw ency jne j, ko le jne rządy  nie 
przew idzia ły  dalszego k sz ta łtow an ia  się  -cen, a w ięc z jednej stro n y  kosztów , k tó re  
ta akc ja  m usi pociągnąć, z drugiej — je j u jem nego w pływ u na podaż p roduk tów  
rolnych. Pod tym  w zględem  w ielk im  postępem  były  decyzje, pow zięte w  czerw cu 
1935 ir.t przeiz rząd  p łk . S ław ka aczkolw iek i  one zagadnien ia defin ityw n ie  nie

r Zob. przyp. i. 
s Słow o opuszczone w  egz. 2. 
t W egz. 1 i 2 om yłkow o:  w  1936.
6 W protokołach posiedzeń Rady M in istrów  nie m a w zm ia n k i o pow zięciu  de

cyzji w  spraw ie ro ln ictw a w  ty m  m iesiącu. B yć m oże, autor m ia ł na m yśli uchw ale
nie d ek re tu  P rezydenta  RP w  spraw ie zm ia n y  rozporządzenia P rezyden ta  RP  z  dn. 
24 październ ika  1934 o ko n w ers ji i uporządkow aniu  długów  rolniczych oraz u sta w y  
z dn. 28 m arca 1933 o urzędach rozjem czych  do spraw  m a ją tko w ych  posiadaczy go-
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rozw iązują . Jedyne  rozw iązanie m oże być znalezione n a  drodze zw iększenia obro tu  
pom iędzy w sią i m iastem , rozszerzenie ry n k u  m iejskiego dla p roduk tów  w iejskich , 
z jednoczesnym  stw orzen iem  n a  w si należytego ry n k u  dla tow arów  przem ysłow ych. 
To znow u może być osiągnięte ty lko  stopniow o, w  m iarę  ogólnego postępu  gospo
darczego k ra ju , w  szczególności rozw oju  jego p rzem ysłu  i hand lu . In te rw en c ja  ro lna 
by ła pom yślana jako  .przejściowy środek  dla u ła tw ien ia  p rze trzym an ia  okresu  ró w 
nież przejściow ego i jako  ta k a  zn a jd u je  częśpiowo 'Usprawiedliwienie. W każdym  raz ie  
p rzyczyniła się ona w espół z akc ją  oddłużeniow ą do u trzym an ia  w zględnie znośnej 
p ła tnośc i podatków , u ra to w ała  od k a ta s tro fa ln e j n iew ypłacalności dłużników  w  s to 
su n k u  do in s ty tu c ji k redytow ych  i  była dość pom yślnym  elem entem  dodatnio  
ksz ta łtu jącego  się b ilansu  handlowego.

Inw estyc je  u. Oszczędności budżetow e p ań stw a i sam orządów  odbiły się bardzo 
s iln ie  n a  inw estycjach . Były one je d n ak  w  ciągu całego rozw ażanego o k resu  doko
nyw ane, choć w  zm niejszonym  zakresie , przez p rzedsięb io rstw a, przez F undusz 
Drogowy, k tó ry  z re sz tą  zam ierzonego celu n ie  osiągnął, i  p rzez utw orzony w  r. 1933 
F undusz P racy . W spom nieć jeszcze należy  o  pomocy k redy tow ej, udzielanej p rzez 
bank i państw ow e budow nictw u m ieszkaniow em u, k tó ra , m obilizując znaczne sum y 
oszczędności p ryw atnych , daw ała w  sto sunku  do zaangażow anych środków  pow ażne 
rezu lta ty . Na ogół je d n ak  szczupłość środków  pow odow ała, że znaczna ilość po
trzebnych  robó t m usia ła  być odłożona i że inw estycje n ie  mogły odegrać ro li czyn
n ika, sku teczn ie zw alczającego bezrobocie. Rozbicie dyspozycji pociągało rów nież 
u jem ne sk u tk i. S y tuac ja  finansow a S k arb u  n ie pozw alała jed n ak  w  la tach  1932— 1934 
n a  przeznaczenie na ten  cel w iększych środków  z budżetu , a  zm uszała do rezerw o 
w an ia  ry n k u  pieniężnego n a  pokrycie deficytu . Pom ysły  w ykonan ia inw estycji za 
pom ocą pien iądza kredytow ego n ie w ytrzym yw ały  oczyw iście żadnej k ry ty k i, gdyż 
m usiałyby  n iechybnie p row adzić szybko do n ie  dającej się opanow ać in flacji. Do
piero  pod koniec 1935 r.w w zględnie lepsza sy tu a c ja  S k arb u  pozw oliła n a  p rzezn a
czenie n a  ten  cel w yn iku  pożyczki, nazw anej później inw estycy jną , w  sum ie 
150 m in . D zisiaj w ydaje  się, że k rok ten  był przedw czesny, w ów czas je d n ak  nacisk  
ze s tro n y  w szystk ich  reso rtó w  był bardzo  silny , i m in is te r  S k arb u  z tru d em  uzyskał 
ograniczenie sum y pożyczki do w ym ienionej w ysokości. K oncepcja zw iązana z po
życzką inw estycy jną , m ia ła  jed n ak  sw e w yraźn ie  dobre strony . K oncen tru jąc  znacz
n ie jsze  śro d k i w  rę k u  rządu , jako  całości (a nie poszczególnych resortów ) pozw oliła 
na lepsze uw zględnienie pilności poszczególnych zam ierzeń.

R eform a u p o sa ż e ń 2. O dchyleniem  od ogólnej po lityk i odk ładan ia  za ła tw ian ia  
sp ra w  naw et zasadniczo słusznych, o ile  m ogły spow odow ać pew ne zaburzen ia n o r
m alnego biegu, a n ie  p rzedstaw ia ły  abso lu tne j konieczności, by ła re fo rm a uposa
żeniow a. R eform a, jako  tak a , by ła  koniecznością; poprzednio  is tn ie jący  system  był 
ponad  w sze lk ą  oczyw istość ab su rd a ln y ; rac jo n a ln e  u ksz ta łtow an ie  h ierarch iczne, 
n ależy ta  rozpiętość poborów  i możność aw ansow ania by ły  po trzebne d la  u sp raw 
n ien ia  ap a ra tu , z czym się łączyła także możność dalszych red u k c ji ilości u rzęd n i
ków. Z asady  refo rm y były  na ogół słuszne — chw ila n a to m iast je j p rzeprow adzenia 
n ie  była szczęśliw ie w ybrana . P rzeprow adzen ie  je j w  sposób zadow alający  w y 
m agałoby  o fiar budżetow ych, k tó rych  w  danej chw ili S k arb  P ań stw a  ponieść nie 
m ógł; dobre  p rzepracow anie m a te ria łu  w ym agałoby  znacznie dłuższego przeciągu  
czasu i n ie  zostało należycie w ykonane. Z drugiej s tro n y  — bardzo w ażne w zględy

spodarstw  w ie jsk ich  (A rch iw um  A k t  N ow ych , P ro toko ły R ady M in istrów , t. 78, 
k. 572—574, 607—619, protokół 13 posiedzenia z  dn. 28 w rześn ia  1935; d ekre t opu
b likow any w  Dz. U RP nr 71, poz. 449). 

u Zob. przyp. i.
w W egz. 1 i 2 om yłkow o:  1934. 
z Zob. przyp. i.
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przem aw iały  za n ieodkładaniem  refo rm y ; z n a tu ry  rzeczy m usia ła  być pow szechnie 
bardzo n iepopu larna — przeprow adzenie jej w ym agało  w ielk iej odw agi i decyzji — 
odłożenie je j mogło grozić n iedokonaniem  po trzebnych  zm ian  przez długie la ta . 
Rząd p. Jędrzejew icza nie chcia ł pozostaw iać kom uś innem u odpow iedzialności za 
spraw ę, k tó rą  podjął, i to ostatecznie skłoniło  do przeprow adzen ia  reform y.

I II  ea

L ata  1933 i 1934 dały n iew ątp liw e w zm ocnienie o rganizm u gospodarczego 
Polski. G w ałtow ny spadek  obro tów  izostał pow strzym any; w raz  z n im  u sta ł k a 
ta s tro fa ln y  rów nież spadek  w pływ ów  skarbow ych ; w skaźn ik  p rodukcji p rzem ysło 
w ej, aczkolw iek bardzo powoli, w zrasta ł (z 53,7 w  końcu 1932 r. na 62,8 w  końcu
1934 i 67,9 n a  1 czerw ca 1935 ar.); odpływ  w kładów  w  in s ty tu c jach  k redytow ych  
u sta ł zupełnie, u stęp u jąc  m iejsca przyrostow i; w zras ta ł też stopniow o zapas złota 
w  B anku  P olskim ; w ynosił on netto  (tj. po dodaniu  dew iz i p o trącen iu  zadłużenia 
w  B anąue de F rance): 30 czerw ca 1933 — 347 m in, 31 grudn ia ,1933 — 444 m in, 
30 czerw ca 1934 — 404 i 31 g rudn ia  1934 — 475 m in. D odatni b ilans handlow y 
został, pom im o trudności, u trzym any. S y tuacja  w  końcu 1934 r. p rzem aw iała  za 
tym , że m ożliwe będzie odzyskanie rów now agi p ierw szą ze w spom nianych  wyżej 
dróg, tj. drogą powolnego, ale stałego zm niejszania się deficytu.

S y tu ac ja  ta  uległa zasadniczej zm ianie w  pierw szym  półroczu 1935 r., a  zw ła
szcza w  drugim  jego k w arta le . Pogorszenie zostało w yw ołane przez przyczyny n ie 
zależne od naszej gospodarczej i  finansow ej po lityki. N ajsiln ie jsze uderzenie p rzy 
szło od s tro n y  zew nętrzne j. P rzejaw iło  się ono w  dw u k ie runkach : m iędzynaro 
dowe ceny p roduk tów  ro lnych  spadały  w  dalszym  ciągu, a trudność ich ulokow ania 
w zrasta ła , tak , że w alka o u trzym anie  ceny za pom ocą in te rw en c ji s taw ała  się coraz 
bardz ie j kosztow na i coraz bardziej beznadzie jna; pociągało to znaczne pogorszenie 
p łatności, n aw e t zredukow anych, zobow iązań dłużnych  i podatków  i zm uszało do 
łagodzenia ak c ji egzekucyjnej.

Z drugiej strony , zew nętrzny  ry n ek  na nasze p ro d u k ty  w  ogóle kurczył się 
znacznie na sk u te k  s ta le  w zrasta jących  ograniczeń kon tyngen tow ych  i innych  u tru d 
n ień  w yw ozu; m ało tego, dw a w ie lk ie  k ra je  — N iem cy i W łochy — a obok n ich  
n iek tó re  m niejsze państw a zaczęły stosow ać ograniczenia p ła tności zagranicznych, 
n ie  licząc się z istn ie jącym i zobow iązaniam i um ow nym i. U trzym anie czynnego b i
lan su  handlow ego staw ało  się coraz trudn ie jsze  i m ogło być uzyskane jedyn ie  kosz
tem  coraz (to w iększych o fia r i to  n ie  ty lko  w  fo rm ie p rem ii i innych u lg  dla 
eksportu , ale też  i przez red u k c ję  im portu , n aw e t ze szkodą d la naszej p rodukcji. 
Saldo dodatnie spadło  w  I półroczu 1935 r. n a  26 m in wo*bec 78 w  1934 r. A le i to 
zm niejszone sa ldo n ie  odpow iada znaczeniu  sw em u dla b ilansu  płatniczego, po 
niew aż należności w  części zostały  zam rożone zagran icą. T akiem u zam rożeniu  
ulegały  rów nież n iek tó re  w ierzy telności państw ow e — najw iększe znaczenie m ają  
należności z ty tu łu  tran z y tu  kolejow ego od N iem iec i R um unii. W szystko to razem  
pow odow ało .z jednej stro n y  zm niejszenie obro tów  gospodarczych, z d rug ie j jeszcze 
w iększe zm niejszenie płynności pieniężnej k ra ju , n iep łacen ie zaś należności kolei 
bezpośrednio odbiło się na Skarb ie.

W strząs k tó ry  w yw ołała śm ierć m arszałka  P iłsudskiego, odbił się bardzo  siln ie 
n a  życiu gospodarczym  i sy tu ac ji finansow ej k ra ju . N iepokój co do ogólnej sy tuacji 
państw a, zw łaszcza zaś niepokój co do stałości nasze j po lityk i gospodarczej i sp o 
łecznej w  ogóle, a w alu tow ej w  szczególności, spow odow ał w ycofyw an ie k redy tów  
zagranicznych, odpływ  w kładów  i  pow strzym yw anie się od zaczynania now ych

aa Zob. przyp. b.
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operacji. N astąp iło  też pew ne rozluźnienie dyscypliny  społecznej w śród  p ła tn ików  
i a p a ra tu  w ykonaw czego, co rów nież się  odbiło n a  p ła tnościach  podatkow ych 
i k redytow ych.

O bjaw y dodatnie, zanotow ane w yżej, znikły w ięc izupełnie i izmusiły do ca łko
w ite j rew iz ji zam ierzeń  finansow ych n a  la ta  1935/36 i  1936/37. Z am ierzenia te  by ły  
o p arte  n a  przypuszczeniu  dalszego w zrostu  w pływ ów  podatkow ych i w zrostu  w p ła t 
p rzedsięb io rstw  państw ow ych i  dalszej ła tw ości lokow ania na ry n k ach  zobow iązań 
dłużnych państw a. W tych  w aru n k ach  rea ln y  był budżet, zam ykający  się deficytem  
160—200 m in , a  rynek , po pok ryciu  pożyczki inw estycy jne j mógł sw obodnie po
chłonąć tę  sum ę i jeszcze dostarczyć środków  niezbędnych  diła z redukow anej nieco 
w  sto sunku  do ro k u  poprzedniego in te rw en c ji ro lnej. N ależyte dostosow anie za
m ierzeń  do możliwości rynkow ych  było całkow icie w zięte pod uw agę. D opiero na 
sk u tek  dosyć nagłej zm iany w arunków , k tó ra  n as tąp iła  na w iosnę 1935 r., ra c h u 
nek  przesitał się zgadzać.

W pływy podatkow e okazały  się ty lko  m in im aln ie  w yższe od roku  poprzed
niego; w p ła ty  p rzedsięb io rstw  (kolej w sk u tek  zam rożenia w  Niem czech) były  znacz
n ie m niejsze; płynność ry n k u  u legła silnem u pogorszeniu, chociaż jeszcze w  p ie rw 
szych dn iach  m aja  p o tra fił on w chłonąć z nadw yżką pożyczkę in w esty cy jn ą  (przy 
czym ty lko  połow a została rozłożona n a  urzędników , resz ta  zaś — nab y ta  na zu 
pełnie w olnym  rynku ). W dalszym  ciągu lokow anie p ap ierów  na pokrycie deficytu  
s taw ało  się coraz trudn ie jsze , w ciąż bardziej było przez ryneik odczuw ane, jako 
ciężar i  p rzerzucane n a  B ank Polski. Jednocześnie sp ad ek  cen ro lnych  w ym agał 
coraz w iększych środków , (budżetow ych i pozabudżetow ych) n a  ich  p od trzym y
w anie. T ak  w ięc, p rzy  nie zm niejszonych w y d atk ach  zm alały  w pływ y kasowe, czy
n iąc  sy tu ac ję  coraz trudn ie jszą .

W tych  w aru n k ach  s taw ało  się jasne, że deficy t roku  1935/36 m usi w  sto sunku  
do r. 1934/35 w zrosnąć, a n ie  zm aleć; że to  sam o m oże się pow tórzyć w  r. 1936/37, 
że w ięc lin ia  zm niejszan ia się deficy tu  u lega za łam aniu . To też  trw an ie  p rzy  po li
tyce, k tó ra  do końca 1934 r. daw ała dobre w ynik i, staw ało  się niebezpieczne, 
jeśli n ie niem ożliw e. Z drugiej strony , p rzeprow adzenie oszczędności w iększych, 
choć jednak  i częściowych, n ie  przyrzekało  pom yślnych w yników , bo, w  te j czy innej 
fo rm ie przeprow adzone, m usiało  się odbić n a  obrotach, a w ięc i n a  w pływ ach 
S karbu . W obec tego pozostaw ała d ruga z om aw ianych  w e w stępnych  rozw ażaniach  
a lte rn a ty w  — zrobien ie jednorazow ego, bardzo  w ielkiego w ysiłku , tak , aby zrów no
w ażyć defin ityw n ie  budżet, p rzy  jednoczesnym  poczynieniu  szeregu  posunięć n a 
tu ry  gospodarczej, k tó re  by z jed n e j s tro n y  zm niejszy ły  ciężar ofiar, w ym aganych  
od społeczeństw a, z d rug ie j zaś, u rea ln iły  rów now agę budżetow ą, zrobiły  ją  isto tną, 
a n ie  ty lko  rachunkow ą. O gólna sy tu ac ja  p rzedstaw ia ła  się w  ten  sposób, że to, 
co było n iew ykonalne w  1932 r. mogło być w ykonane w  1935 r. W m yśl tego, rząd  
p łk a  S ław ka p rzy ją ł w  zasadzie, n a  w niosek m in is tra  S karbu , program , k tó ry  
obejm ow ał z jednej s tro n y  zarządzenia n a tu ry  skarbow ej, m ające  usunąć deficyt, 
z d rug iej — zarządzenia gospodarcze, m a jące  u rea ln ić  p ierw sze i  stw orzyć p o d sta 
w ę dla dalszego podnoszenia poziom u życia. Cały program , a w ięc i moc obow ią
zu jąca w iększości zarządzeń, by ły  obliczone n a  dw a la ta , poniew aż było p raw dopo
dobne, że p rzy  jego działan iu  sy tu a c ja  gospodarcza się popraw i i że po upływ ie te 
go o k resu  zarządzenia n ajuciążliw sze i  n a jb ard z ie j k rępu jące  foędą m ogły być 
zniesione.

P ierw sza część p rogram u obejm ow ała zarządzenia skarbow e. Chodziło o w y 
rów nan ie deficytu , k tóry , obliczony pesym istycznie, m ógł sięgać (kasowo) sum y 
290/300 m in. Poniew aż zaś sam e za rządzen ia m usia ły  pociągnąć za sobą zm n ie j
szenie podstaw y  w pływ ów , należało  znaleźć rachunkow o sum ę w iększą, dochodząc 
w  ten  scosób do sum y 350 m in. Sum ę tę  p ro jek tow ało  się osiągnąć przez:
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I. Podniesien ie is to tnych  dochodów S k arb u  przez w prow adzenie n a  dw a la ta : 
1) nadzw yczajnej daniny od w szelkich  uposażeń i zaopatrzeń  w ypłacanych  bezpo
średnio, czy pośrednio  przez państw o, w  w ysokości od 5 do 20% w ypłacanej s u 
m y. M iało to  dać ok. 163 m in; 2) obniżenie m in im um  dochodu, wolnego od p o d a t
ku dochodowego, co m iało  dać 11 m in ; 3) podw ojenie dodatku  kryzysow ego do po 
datk u  dachowego w  dziale I i po tro jen ie  go w  dziale  II — razem  57 m in. W sum ie 
now e obciążenia m ia ły  dać 231 m in.

II. O bniżenie w ydatków  ad m in is trac ji w  m inim um  40 m in (suma potem  je sz
cze podniesiona w  ostatecznym  projekcie).

III. W płacenie do S k arb u  państw a przez w ielk ie p rzedsięb io rstw a państw ow e 
(tj. K olej, Lasy ii Poczta) całkow itych dochodów, bez p raw a  dokonyw ania z tych  
sum  inw estycji, k tó re  to inw estycje m ogłyby być dokonyw ane ty lko  w  g ran icach  
środków , m ogących być uzyskanym i w  drodze kredytow ej. Sum a tych  w p ła t była 
obliczana n a  80 do 90 m in  rocznie. W ten  sposób uzyskiw ało się sum ę 350 do 
370 m in.

P u n k ty  I i  częściowo II (oszczędności ad m in is tracy jn e  przypuszczały  red u k c je  
personalne i zm niejszenie em ery tu r pew nych  kategorii) w prow adzały  bardzo znacz
ne ciężary, k tó re  n iem al całkow icie m iały  spaść n a  św iat pracy, podczas gdy życie 
gospodarcze ponosiło nom inaln ie ty lko  n iew ielk i ciężar (z ty tu łu  podniesienia k ry 
zysowego dodatku  w  dziale I). M iało to częściowe uzasadnienie w e w zroście w a r 
tości pieniądza, k tó ry  uprzyw ile jow yw ał osoby o s ta łym  dochodzie, a upośledzał tych, 
k tórzy  dochód sw ój czerpią tz jakiegoś przedsiębiorstw a. D alej, św iat pracy , zw łasz
cza zaś urzędnicy państw ow i, pociągany był bardzo siln ie do udziału  w  pożyczkach 
państw ow ych, ,co w łaśn ie pro jek tow ano  skasow ać zupełnie n a  przyszłość. W reszcie 
życie gospodarcze m usiało  być uderzone pośrednio przez spadek  obro tów  gospo
darczych, w yn ikających  jako  sk u te k  redukow ania  czystego dochodu z poborów.

Pom im o to, rozkład  nowego obciążenia był rażący i m usiał być skorygow any. 
To było częściowo zadan iem  części d rug ie j program u. T u ta j p ro jek tow ano  w p ro 
w adzenie:

IV. O bniżki kom ornego na dw a la ta  w  w ysokości 20«/o ustaw ow ego kom ornego 
w  dom ach, podlegających ochronie lokatorów , a kom ornego fak tycznie płaconego 
w  dniu  1 październ ika 1935 r. w  dom ach n ie  podlegających  ochronie. P ew ne w y ją tk i 
były przew idziane dla dom ów  now ozbudow anych bez pom ocy kredy tow ej.

W ten  sposób znaczna część ciężaru  nałożonego na św ia t p racy  i życie gospodar
cze zostałaby  przen iesiona na w łaścicieli n ieruchom ości (według przybliżonych zresz
tą  z gruba obliczeń, sam i ty lko  p ła tn icy  nadzw yczajnej dan iny  o trzym aliby  przez 
to ulgę w  wysokości 70—30 m in). O bciążenie te j w ars tw y  częściowo da się  uzasad
n ić dosyć p łynnym  ch arak te rem  je j dochodu, jego zasadniczą stałością, o raz  w spom 
n ian y m  już fak tem  w zrostu  w arto śc i p ieniądza. Z drugiej strony , jeśli uw zględnić 
złą w ypłacalność lokatorów , rygory  ustaw y  o ochronie lokatorów , d ek re ty  pow strzy 
m ujące eksm isję, w reszcie zadłużenie w łasności n ieruchom ej m ie jsk iej, globalna 
red u k c ja  dochodów  o 20°/o była nadm iernym  ciężarem  i rów nież ja k  w  w ypadku  
poprzednim  w ym agała  kom pensaty. K om pensata  ta  m ia ła  być udzielona z jednej 
s tro n y  przez zliberalizow anie ustaw y o ochronie loka to rów  i p rzepisów  eksm isy jnych , 
z d ru g ie j — przez u lg i kredytow e.

V. Z m niejszen ie ciężaru k redy tu , k tó re  w ykraczało  poza gran icę kom pensat 
now ow prow adzonych ciężarów, ale w  n ich  m iało sw e uspraw ied liw ien ie  i p u n k t 
w yjścia. P ro jek tow ane  było: 1) obniżenie n a  dw a la ta  odse tek  w  k red y c ie  em isy j
nym  m ie jsk im  (co stanow iło  kom pensatę obniżki kom ornego) i w iejsk im , dalej 
w  p ryw atnym  kredycie hipotecznym , dla układów  zaw ieranych  p rzez B ank  A kcep- 
tacy jny , oraz dla odsetek  p raw nych ; dla u ła tw ien ia  zaś te j ak c ji m ia ła  być ró w 
nież obniżona stopa dyskontow a w  B anku  Polsk im  i ustanow iono m aksym alne

K w a r t a ln ik  H is to r y c z n y  — 10
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staw k i oprocentow ania w k ładów  w  (instytucjach publicznych i p ry w a tn y ch ; 2) d w u 
le tn ia  kareno ja  d la  sp ła ty  idawnych zobow iązań; 3) p rzeprow adzenie akc ji oddłu
żeniowej urzędników  publicznych.

K om pensatą d la  w ierzycie li m iało być zaostrzen ie przepisów  egzekucyjnych, 
tak , aby  zredukow ane i rozterm inow ane należności m ogły być efek tyw nie 
ściągnięte.

Powyższe- zarządzenia m ogły spo tkać się z zarzutem , że raz jeszcze zm ieniają  
ustaw odaw stw o oddłużeniow e i  p rzyznają  now e ulgi d łużnikom , k tórzy  pom im o 
u lg  dotychczasow ych n ie  w yw iązali się  ze sw ych zobowiązań. P rzeprow adzen ie  t a 
kich zarządzeń w  innych  w aru n k ach  i n a  s ta łe  byłoby tru d n e  do usp raw ied liw ie
n ia ; w  danym  raz ie  m ia ły  one je d n ak  być w ydane jako  zarządzenie przejściow e 
n a  dwa la ta  i będące w  s to su n k u  do w ierzycie li odpow iednikiem  ciężarów , pono
szonych p rzez  in n e  k lasy  dla zrów now ażenia budżetu . E w en tua lny  ich  szkodliw y 
sk u te k  dla dziedziny k redy tow ej byłby osłabiony przez te n  fak t, że sam a możność 
zrów now ażenia budżetu  je st elem entem , w zm acniającym  k red y t zarów no publicz
ny, ja k  i  p ryw atny . Poza tym , zaostrzenie rygorów  lep ie j od enunc jac ji św iad 
czyłoby o w oli rzą d u  is to tn ie  defin ityw nego zakończenia akc ji oddłużeniow ej. 
Z d rug iej s trony , aczkolw iek ctzęść p ro jek tow anych  ulg n ie  odpow iadała żadnym  
k o nkre tnym  now ym  obciążeniom , jako  sum a — daw ały  one ulgę czynnej w arstw ie  
gospodarczej w  całości, k tó ra  to  w arstw a, jako  całość, m u sia ła  być przez nowe 
ciężary  uderzona.

VI. O bniżki sk ładek  n a  św iadczenia społeczne w  sum ie 65 m in  n a  sta łe  przez 
red u k c ję  zak resu  zobow iązanych i  św iadczeń i 40 m in n a  dw a la ta  przez prze ło 
żenie odpow iedniej kw oty  kap ita lizacy jn e j n a  la ta  późniejsze. W sum ie w ięc m iało 
to dać w  ciągu dw óch p ierw szych  la t po 105 m in rocznego odciążenia, z k tórego  
sko rzysta liby  w  części (głównie letpiej p ła tn i) pracow nicy, uderzeni podw yżką po
d a tk u  dochodowego, w  części zaś pracodaw cy. To zarządzenie zostało uznane za 
konieczne d la  um ożliw ienia p ro jek tow anej w  dalszym  ciągu obniżki cen.

V II. O bniżki w y d atk ó w  sam orządow ych o  globalną sum ę około 50 m in  o trzy 
m aną  głów nie drogą obniżki uposażeń i rew iz ji em ery tu r, a przeznaczoną 
na pokrycie u b y tk u  z ty tu łu  pro jek tow anego  zm niejszenia podatków  sam orządo 
w ych i obniżenia w pływ ów , osiąganych  przez opodatkow anie pośredn ictw a żyw 
nościowego. O bniżka w ydatków  sam orządow ych była oddaw na w ysuw anym  p o stu 
la tem , n iezbędnym  dla odciążenia ludności w iejsk ie j, d la  k tó re j podatk i sam o rzą
dow e stanow ią  ciężar znacznie w iększy od państw ow ych. Z najdow ała ona uzasad
n ien ie  także  w  n ad m iern e j rozbudow ie fu n k c ji naszego sam orządu . Co zaś do o b n iż 
ki poborów , to  .przedstaw iała się ona jako  logiczna konsekw encja i uzupełnienie 
nadzw yczajne j dan iny  od urzędników  państw ow ych, ty lko  m ia ła  służyć n ie  do pod
n iesienia w pływ ów , a do zm niejszenia obciążenia. U zasadnienie i kom pensaty  były 
oczywiście te  sam e d la obu ka tego rii urzędników .

Z ogólnym  planem  zrów now ażenia budżetu  łączy ła się obniżka w ydatków  s a 
m orządow ych przez to, że po p ierw sze odciążenie w si pow iększyłoby je j konsum p
cję i  częściowo zm niejszyło ciężar in te rw en c ji, częściowo pow iększyło obroty , po 
d ru g ie  zaś obniżenie kosztów  pośredn ictw a w  h an d lu  żyw nościow ym  stw arzało  
możliwość dalszej ak c ji obniżki kosztów  u trzym ania .

V III. O bniżki cen tow arów  skarte lizow anych  i środków  żywności w  m iastach. 
Z jednej s tro n y  chodziło tu  o obniżenie kosztów  życia, jako  dalszą kom pensatę 
obniżonych dochodów ludności m ie jsk ie j, z d rug ie j zaś o po tan ien ie podstaw ow ych 
surow ców  i pó łfabrykatów , jako  elem en tu  kosztów  p ro d u k cji w  przem yśle p rze 
tw órczym , a  to  częściowo dla obniżenia cen w  tym  przem yśle, częściowo dla podn ie
sien ia  jego rentow ności, w reszcie dla u ła tw ien ia  naszej sy tu a c ji eksportow ej. 
O bniżka cen przem ysłow ych była pom yślana p rzede w szystk im  jako  sk u tek  obniżki
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kosztów  (św iadczeń społecznych, k redy tu , ta ry f kolejow ych) przy  pozostaw ieniu  
ren tow ności przedsięb iorstw , nac isk  ad m in istracy jn y  m iał głów nie odegrać rolę 
czynnika dostosow ującego ceny do zm niejszonych kosztów.

IX. O bniżki ta ry f  kolejow ych o sum ę globalną około 50 m in , skom pensow a
nej dalszym i oszczędnościam i personalnym i i rzeczow ym i w  ko lejn ic tw ie. P ow iąza
n ie tego p u n k tu  z poprzednim  i iz całością p lanu  n ie  po trzebu je  w yjaśn ien ia .

X. U stawow ego um ożliw ienia obniżki em ery tu r, od p raw  etc., w ypłacanych  
z ty tu łu  um ów p ryw atno -p raw nych . P u n k t ten m ia ł znaczenie podrzędne. Był je d 
nak  n iezbędny ze w zględu n a  o fiary , w ym agane od osób lu b  in sty tuc ji, k tó re  były 
zobow iązane do pow yżej ■ w spom nianych św iadczeń, częstokroć zupełnie n iew spół
m iernych  z ich sy tu ac ją  finansow ą.

W reszcie X I. Rozpisania pożyczki inw estycyjnej, zupełn ie w olnej, w  sum ie z góry 
nie określonej, k tó ra  z jednej stro n y  m ia łaby  dostarczyć in sty tuc jom  kap ita lizu jącym  
lokaty  dla ich  nadw yżek, z drugiej um ożliw ić przedsiębiorstw om  państw ow ym  
uzyskanie środków  dla ich  inw estycji. Zabezpieczało to  rów nież p rodukcy jne  za 
tru d n ien ie  tw orzących się oszczędności, zw olnionych w sku tek  zejścia z ry n k u  S k a r
bu P ań stw a jako  kredytobiorcy , a k tó rych  in ic ja ty w a p ry w a tn a  m ogła w  p ie rw 
szym  okresie n ie  w ykorzystać.

Ogólna ekonom ia p lanu  polegała na tym , aby znaleźć w szędzie kom pensaty  dla 
o fiar, k tó rych  się  żądało, inaczej m ówiąc, aby tam , gdzie były o fiary , zapew nić ko 
rzyści, a tam  gdzie m ogą być korzyści, zażądać ofiar. P rzybliżone obliczenie w yg lą
dało w  sposób następu jący :

Pozornie najw iększą ofiarę m iała  ponieść w arstw a, pob iera jąca  uposażenie 
ze S karbu , lub  kas publicznych. N om inalne zm niejszenie dochodów  w ynosiłoby 
163 m in. Od tego  je d n ak  trzeba odjąć: 1) zniżkę kom ornego, (tam, gdzie u rzędn i
cy przez sw e kooperatyw y są w łaścic ielam i domów, zniżka n as tąp iłab y  przez obniż
kę oprocentow ania), k tó ra  w edług  przybliżonych obliczeń m ogła w ynosić od 70 do 
80 m in; 2) zw olnienie od obow iązku partycypow an ia  w  pożyczkach państw ow ych 
(roczny ciężar z ty tu łu  pożyczki narodow ej, potem  inw estycy jnej w ynosił dla roz
w ażanej w ars tw y  około 90 m in — najw yżej jed n a  trzecia tego była p o k ry ta  przez 
zadłużenie się), tj. około 60 m in; 3) tru d n e  do ujęcia cyfrowego sum y z ty tu łu  od
dłużenia i  dalsze j obniżki kosztów  u trzym an ia ; w  rezu ltac ie  w ypadało  czyste obcią- 
ciążenie bardzo niew ysokie i to  głów nie dla lepiej uposażonych, u k tó rych  kom orne 
gra m nie jszą w  stosunku  do dochodu rolę, którzy , p rzecię tn ie  biorąc, są  m niej za
d łużeni i dla k tó rych  pożyczki państw ow e m ogły częstokroć być n a jra c jo n a ln ie j
szą fo rm ą oszczędności.

Dużo silniej by liby  uderzen i w łaściciele domów, zwłaszcza ci, k tórzy  nie są 
zadłużeni i m ają  praw idłow o płacących lokatorów , ponieśliby  cały nom inalny  c ię
żar 20°/o od sw ych dochodów, zna jdu jąc  ty lko lekką rekom pensatę  w  obniżce po 
datków  sam orządow ych i kosztów  utrzym ania . R eszta znalazłaby kom pensatę 
w  obniżce płaconych przez sieb ie  odsetek, w  k aren cji k ap ita łu  i  w  u ła tw ien iu  
sw ych stosunków  iz lokatoram i.

Trzecią w reszcie grupą, k tó ra  poniosłaby isto tn ie dużą część ciężaru  byliby 
w łaściciele kap ita łów  pieniężnych w  form ie w kładów , lo k a t hipotecznych i listów  
zastaw nych . Ale ci w łaśn ie, ja k  i nieobdłużeni w łaściciele domów stanow ią  n a j
bardziej zdolną do ponoszenia ciężarów  kategorię  obyw ateli.

P racow nicy  p ry w a tn i znaleźliby całkow itą, naw et z nadw yżką rekom pensatę  
podniesienia podaitku dochodowego. P rzem ysł w reszcie i h ande l zyskiw ałby dzię
ki zm niejszeniu  opłat n a  św iadczenia socjalne i po tan ien iu  k red y tu  i przewozów  
więcej, n iżby  trac ił n a  obniżce cen. Dla ro ln ic tw a w reszcie p la n  ten  zaw ierał je 
dynie plusy.
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P rzy  obliczaniu  ew entualnego w pływ u na siłę nabyw czą społeczeństw a n ie  m oż
na oczyw iście b rać  pod uw agę pozycji, k tó re  kom pensu ją  s tra ty  jednych  s tra ta m i 
drugich  — jeżeli u rzędn ik  m niej p łac i kom ornego, lub  tan ie j kupu je  tow ary , to
0 ty le  m niej zm niejsza się jego siła  kupna, a le  o ty leż  zm niejsza się zdolność k u p 
na w łaściciela domu, kupca czy przem ysłow ca. Społecznie n ie  m a tu  żadnej kom 
p en sa ty  i  należy  je j szukać gdzie indziej. Nowe obciążenia m iały  w ynosić 230 m in bl) 
oszczędności w  ad m in istrac ji państw ow ej, sam orządach , ubezpieczeniach i p rze d 
sięb iorstw ach , w  (działach personalnych  i  em ery ta lnych  m ogły dodać do tego około 
80— 100 m in , co -razem rob i 310—330 m in. Tem u się -przeciw stawia: odciążenie 
w  dziale ubezpieczeń społecznych — 105 m in, w  sam orządach  — 50 m in, w  ta ry 
fach  kolejow ych 50 m-ln, w  zw oln ien iu  u rzędn ików  od obow iązku udziału  w  pożycz
kach (co n a  ich zdolność konsum pcy jną w pływ ało  ta k  sam o, ja k  obniżka płac) — 
60 m in, w reszcie w  au tom atycznej zniżce ciężaru  n iek tó rych  podatków  (w skutek 
zm niejszenia podstaw y w ym iaru , pod atk i od nieruchom ości, dochodowy, może p rze 
m ysłowy) — 30—40 m in; razem  295—305 m in. S-umy te p raw ie  że się rów now ażą. N a
w et jeśli p rzypuścić pew ien błąd, za nis/kie oszacow anie p ierw szej, za w ysokie — 
drugiej sum y, rozpiętość pozostałaby w  gran icach  k ilku  dziesiątków  m ilionów  
rocznie; pow ażniejsze osłab ien ie zdolności nabyw czej społeczeństw a, jako  całości, 
(zak łada jąc zaw sze, że p lan  zostan ie w e w szystk ich  szczegółach ściśle w ykonany) 
m ogło n as tąp ić  w ięc ty lko  jako  ob jaw  przejściow y, w  okresie dostosow yw ania się 
do now ych /wielkości cen i dochodów. Na dalszą  jed n ak  m etę  cały  p lan  p rze d sta 
w iał się  raczej jako  pew ne rac jo n a ln e  przełożenie ciężarów, niż ich  pow iększenie.

W całości sw ej, czysto ob iektyw nie b iorąc, w prow adzenie p rog ram u  p rzy rze
kało szereg  korzyści d la  życia gospodarczego. Już  sam o ca łkow ite zrów now ażenie 
budżetu  przedstaw ia ło  plusy, k tó rych  częściowe posunięcia redukcy jne m ieć n ie 
m ogły, a m ianow icie: 1) o fiary , k tó rych  by państw o zażądało, byłyby dokładnie 
ograniczone, była gw arancja , że się n ie  pow tórzą, że są defin ityw ne i osiągną swój 
cel, a przez to sam o były ła tw iejsze psychologicznie do zn iesienia; 2) życie gospo
darcze byłoby zw olnione od niespodzianek — m iałoby m ocne podstaw y kalku lac ji; 
3) S karb  m ógłby zejść jako  k redy tob io rca  z ry n k u  finansow ego, pozostaw iając 
m iejsce inw estycjom  i życiu gospodarczem u.

Do tego dochodziły korzyści, p łynące specja ln ie  z zarządzeń  gospodarczych. 
Z m niejszenie całoksz tałtu  kosztów  p rodukcji społecznej (ciężar długów, ciężar 
św iadczeń społecznych, kom orne, podatk i sam orządow e, ta ry fy  kolejowe), i zw ią
zana z ty m  obniżka cen przem ysłow ych s tw arza ły  ob iek tyw ne w aru n k i d la  podn ie
sien ia  się spożycia w ars tw  produkcy jnych , a w ięc dla zm niejszenia po-daży produk tów  
ro lnych , podniesien ia się  ich  cen, zm niejszen ia rozpiętości pom iędzy n im i i cenam i 
przem ysłow ym i, a w  dalszej konsekw encji dla wzros-tu obro tów  gospodarczych i  dla 
u ła tw ien ia  sy tu ac ji eksportow ej. Na tym  w łaśn ie  o p arta  była nadzie ja , że po pew 
nym  czasie działanie w szystk ich  p ro jek tow anych  zarządzeń  odbije  się w  podniesien iu  
rea lnego  poziom u nasze j gospodarki, a w ięc w  podniesien iu  dochodów  p ryw atnych
1 państw ow ych, co pozwoli n a  stopniow e, a le  defin ityw ne znoszenie zair-ządzeń re 
s trykcy jnych  i  nadzw yczajnych  ciężarów .

Podnoszenie mogło się rozpocząć oczywiście dopiero po uchw yceniu  now ej ró w 
now agi, w  przejściow ym  zaś okresie  dostosow yw ania się należało  się liczyć z bardzo 
znacznym i trudnościam i, i w  ty m  istn ia ło  pew ne ryzyko  całego p rog ram u , ryzyko 
nieodłączne zresztą od w szystk ich  poczynań finansow o-gospodarczych. W szystkie 
części p rogram ów  były  jedne od drugich  w zajem nie zależne i w zajem nie się uzu 
pełn iały , tak , ze m usiały  być w prow adzone w  życie m niej w ięcej rów nocześnie. N a
stępnie , o fia ry  w ym agane, były  oczyw iste, ja sk raw o  się rzucające  w  oczy, dosyć 
znaczne i żądane natychm iastow o; korzyści m ogły być ty lko  m niej w idoczne, p rzy -

bb w  egz. 1 słowa tego brak.
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chodzące stopniow o i dopiero pow oli dające  się zauw ażyć. Od sposobu, w  ja k i p lan  
zostałby przedstaw iony  i w prow adzony w  życie, m ogło dużo zależeć dla jego d a l
szych skutków . K onkretn ie , niebezpieczeństw a, z k tó rym i należało się liczyć, były: 
1) załam anie psychiczne, w yw ołane ujaw nien iem  tru d n e j sy tuacji, zw ątp ien ie 
w  możność w yjśc ia  z n ie j, a w  zw iązku z ty m  b ra k  chęci i zdolności do w ysiłku . 
C zynnik ten  je st n iezm iern ie  doniosły i dlatego w ażne było, aby p rog ram  został 
p rzedstaw iony  w  odpow iedniej chwili, w  okresie w zględnego spoko ju  i zau fan ia  — 
chodziło jeszcze o to , aby ita m ożliw ość n ie budziła w ątpliw ości. K redy t, a u to ry 
te t, k tó ry  sobie rządy  w  o sta tn ich  la tac h  życia m arsza łk a  P iłsudskiego zdobyły, 
były tak  znaczne, że p rzedstaw ien ie p rogram u, jako konieczności, do k tó rej się jest 
zm uszonym , ale jako  ostatn iego, stanow czego k roku  dla zdobycia p u n k tu  w yjścia  do 
dalszego rozw oju , m ogło być łatw o rozum iane i znaleźć oddźw ięk w  społeczeństw ie. 
Z tego w zględu było w ażne, aby  now e p ro jek ty  naw iązyw ały  ciągłość z do tych
czasowym i p racam i (co miało być szczególnie podkreślone w  w yw iadzie, k tórym  
p łk  S ław ek  m iał za inaugurow ać akcję), i aby  p ro g ram  został p rzedstaw iony  n ie 
zwłocznie po zeb ran iu  się now ych Izb. W arunek  ten, n ieste ty , nie został zrealizo
w any  — n ie  z w iny  irządu p łk . S ław k a ; 2) opór, k tó ryby  staw ili za in teresow ani 
i ew en tualne spaczenie na sk u te k  tego oporu i w pływ ów  dem agogicznych zasadn i
czej lin ii p ro jek tu . Do tego p u n k tu  s to su ją  się te  sam e uw agi, co poprzednio, 
3) niedostosow anie w  czasie poszczególnych posunięć, co np. mogło nastąp ić, jeśli 
ak c ja  zniżki cen n ie  dotrzym a kroku  obniżce dochodów, albo jeszcze bardziej, jeśli 
akc ja  zm niejszan ia kosztów  (ciężary społeczne, koszta k redy tu , ta ry fy  kolejow e etc.) 
opóźni się w  s to sunku  do zniżki cen, itp . T ak ie n ieskoordynow anie posunięć m u 
siałoby w yw ołać znaczne pogłębienie trudności dostosowania, przede w szystk im  
zaś odbić się  w  przejściow ej w praw dzie, a le  n iezm iern ie dotkliw ej s trac ie  p ew 
nych  w arstw , a gdyby tu  chodziło o w arstw y  gospodarozo czynne, w yw ołać zn ie
chęcenie, a  w ięc osłabienie in ic ja tyw y  gospodarczej (na k tó re j w zrost się liczyło) 
i próby  pozbycia się ciężaru  przez p rzerzucenie go w e w łasnym  zakresie  n a  in 
nych, w zględnie w ycofanie się z czynnej działalności. To w  dalszym  ciągu mogłoby 
pociągnąć za sobą s tagnację , w zrost bezrobocia i w  rezu ltac ie  u tru d n ić  i opóźnić 
rozw ój, d la  którego były stw orzone ob iek tyw ne przesłanki, poniekąd w ięc dopro
w adzić do zm arnow ania zrobionego w ysiłku  i poniesionych ofiar. Rząd w idział to 
niebezpieczeństw o i, pod w arunk iem , ażeby m iał w  sw oim  ręk u  decyzję co do ca
łoksz ta łtu  posunięć i ich  kolejności, m ógł do przedstaw ionych konsekw encji nie 
dopuścić; 4) now e naruszen ie  p raw  naby tych  i now a ingerencja w  p ry w a tn o -p raw - 
n e  stosunk i m ogła w yw ołać osłabienie poczucia praw nego i bezpieczeństw a p ra w 
nego. Społeczeństw o jednak  było już przyzw yczajone do daleko idącej ingerencji, 
tak , że n ie  s tw arzało  się p recedensu  now ego; pozostaw ało się  bądź co bądź 
poza znanym i i pow szechnie kom entow anym i p rzyk ładam i p ań s tw  obcych, ale 
przede w szystk im  ograniczenia p raw  i ingerencja  były  p ro jek tow ane jako  za rzą
dzenia przejściow e, a jednocześnie w  sk u tk ach  sw ych defin ityw nie  za ła tw ia jące  
sp raw ę; należycie p rzedstaw ione i przeprow adzone, mogły się w ięc one raczej p rzy 
czynić do w zm ocnienia bezpieczeństw a praw nego, s tw a rz a ją c  dla niego rea lne  
podstaw y.

P rogram , p rzy ję ty  przez rząd  p łka S ław ka m iał w ięc w  sum ie podw ójne obli
cze. Z jednej s tro n y  zabezpieczał on  państw o od niegrożącego w praw dzie  n a ty ch 
m iast, a le  możliwego w  dalszym  rozw oju, za łam an ia  się budżetu  i kasy, z d rugiej 
s tw arza ł w idoki na uzyskanie m ocnej podstaw y dalszego rozw oju  gospodarczego, po 
przebyciu  w praw dzie bardzo trudnego  okresu  przejściow ego i poniesienia przez pew 
ne w ars tw y  bardzo ciężkich ofiar.

Ja sn e  jest, że konieczność posunięć red u k cy jn y ch  w yn ika ła  n ie  z dokonania czy 
n iedokonania itakich, czy innych  posunięć w  okresie  1931—1935 (jeszcze ściślejsze 
oszczędności, ale bez stanow czych posunięć m ogły w  tym  czasie ciężar ich  n ie 
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znacznie zm niejszyć, ale n igdy uczynić je  zbędnym i), a z przyczyn o w iele g łęb
szych: z k o n iu n k tu ry  1926—29 ii sposobu, w  ja k i została  w yzyskana i z trw an ia  
depresji. Jeżeli zaś posunięcia red u k cy jn e  były konieczne, m ożna zapytać, czy nie 
należało  dokonać ich  w cześniej.

P lusy, 'w y n ik a ją ce  z sam ego fa k tu  usunięcia deficytu, dałoby isto tne  zrów no
w ażenie budżetu , przeprow adzone o trzy  la ta  w cześniej, ale pod w arunk iem , aby 
było isto tne, a n ie  ty lko  rachunkow e; to ostatn ie , w sk u tek  u jem nych  oddziaływ ań 
n a  życie gospodarcze m usiałoby zaraz naruszyć sw ą w łasną podstaw ę — obro ty  go
spodarcze. Aby un iknąć  tego sk u tk u , trzeb a  było, ja k  to w łaśn ie przew idyw ał p lan
1935 r., posunięcia red u k cy jn e  budżetu  uzupełnić przez szereg  zarządzeń  gospodar
czych, k tó re  by  ciężar o fia r n a tu ry  budżetow ej skom pensow ały , zapew niły  pełne 
działanie w szystk im  ko rzystnym  m om entom  rów now agi b u d że tu  i p rzez  to  sam o 
rów now agę tę  uczyniły  rea ln ą . Z  d rugiej strony , te  za rządzen ia gospodarcze, dosyć 
d rastyczne, m ogły być pom yślane ty lko w  zw iązku z krokam i, prow adzącym i do 
osiągnięcia całkow itej rów now agi budżetu , gdyż ty lko  w  tej hipotezie n ie  w p ły w a
łyby dezorganizująco na życie gospodarcze; n ie  m ogły w ięc być w ydane w cześniej
i n iezależn ie od tych kroków . Pod obu tym i względamii zachodziła bardzo w ielka 
różnica pom iędzy rok iem  1932 a 1935.

Po pierw sze, deficy t do opanow ania był o w iele znaczniejszy; po w tóre, akc ja 
oszczędnościowa rzą d u  n ie  była jeszcze tak  daleko posunięta , a jednorazow e je j 
p rzeprow adzenie spię trzy łoby  jeszcze trudności; po trzecie, społeczeństw o nie było 
jeszcze przygotow ane do zbyt daleko posun ię te j ingerencji w  sp raw y  p ry w atn o - 
-p raw ne, było zresztą  zdeprym ow ane, i  n ieun ikn iony  w strząs, k tó ry  ak c ja  m u 
s ia ła  wyw ołać, m ógł zachw iać i praw dopodobnie by  zachw iał podstaw am i naszej 
gospodarki; w  szczególności nie dałaby  się u trzym ać w alu ta . N aw et p a trz ąc  r e 
trospek tyw nie , trzeba stw ierdzić , że n iep rzystąp ien ie  do te j ak c ji w  r. 1932 było 
najzupełn ie j słuszne.

Można jed n ak  postaw ić sobie py tan ie, czy nie należało  je j p rzeprow adzić w  in 
nym  m om encie — jako  ta k i w ysuw a się  -przede w szystk im  chw ila w ypuszczenia 
pożyczki narodow ej. Rozum ow anie je st dosyć p roste : poniew aż społeczeństw o m o
gło dostarczyć pań s tw u  sum ę 350 m in, tj .  rów ną rocznem u deficytow i, w  drodze 
pożyczki, to  m ogłoby je j dostarczyć w  jak ie jko lw iek  innej drodze, np. przez kom bi
n ac ję  redukc ji uposażeń i u m ie ję tn ie  rozłożonej daniny. W artość tego rozum ow a
nia je s t je d n ak  dosyć w ątp liw a: w  m niejszym  stopn iu  chodzi tu  o tak ie  m om enty, 
ja k  wiiększa bołesniość ta k ie j operacji, o opór, k tó ry  b y  n ap o tk a ła ; o b łędy  w ym ia
ru  jak ie jko lw iek  daniny, a więc o now y w zrost zaległości, o niepodobieństw o n a 
tra f ie n ia  n a  pew ne oszczędności, do k tó rych  pożyczka do tarła , o fak t, w reszcie, 
że była jednorazow ym , a n ie  periodycznym  św iadczeniem . A le ponad w szystko, P o 
życzka N arodow a była jednym  z najpo tężn ie jszych  czynników  odradzającego  się 
zau fan ia  społeczeństw a w e w łasn e  siły  i do w łasnej państw ow ości; by ła w ielkim , 
św ietn ie zdanym  egzam inem  tych  sił — je j pow odzenie u trw aliło  pow szechne 
prześw iadczenie, że m ożem y •przezwyciężyć trudności; dopiero je j pow odzenie, k tó 
r e  przekroczyło  naijśm ielsze oczekiw ania, stw orzy ło  rea ln e  podstaw y d la  rozw aża
n ia  m ożliw ości całkow itego zrów now ażenia budżetu . R etrospek tyw nie  możemy 
stw ierdzić , że m a te ria ln e  możliwości tego zrów now ażenia is tn ia ły  już w  r. 1933; 
n a to m iast w ątp liw e jest, czy już is tn ia ły  p rzesłank i psychologiczne — raczej trzeba 
stw ierdzić , że nie istn ia ły  jeszcze i, że gdyby rząd , zam iast zwrócić się z apelem
o pożyczkę, p rzedsięw ziął nałożenie now ych ciężarów , w yw ołałby  za łam an ie  p sy 
chiczne, p row adzące do n iepow odzenia całego p lanu .

W ydaje się natom iast, że zupełn ie odpow iednim  m om entem  do przedsięw zię
cia akcji, k tó rą  rząd  p łk . S ław ka zdecydow ał w  s ie rp n iu  1935 r., było laito, w zg lęd 
n ie  początek  jesien i 1934 r . S y tu ac ja  finansow a państw a p rzed staw ia ła  się w zględ
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nie pom yślnie — k red y t państw a osiągał najw yższy sw ój poziom, sy tu ac ja  gospo
darcza także się lekko popraw iła. R etrospek tyw nie  patrząc , n ie  ulega w ątpliw ości, 
że to  była najlepsza chw ila dla p rzeprow adzenia akc ji zrów now ażenia budżetu  w raz 
z je j gospodarczym i uzupełnieniam i, i  m ożna żałować, że m in iste r S k arb u  w ó w 
czas z odpow iednim i w nioskam i n ie  w ystąp ił. W ażkie jed n ak  względy przem aw iały  
za trw an iem  przy  p rzy ję tym  system ie. Nigdy możność osiągnięcia rów now agi przez 
stopniow e zm niejszanie deficytu  n ie  w ydaw ała się bardz ie j rea lna . S y tu ac ja  s k a r 
bow a się popraw ia ła, a posunięcia zam ierzone w  dziedzinie społecznej, sam orządo
w ej, podatkow ej i oddłużeniow ej pow inny by ły  tę popraw ę nie tylko u trw alić , ale
i wzm ocnić. Ł atw ość kredytow ego pokryw ania deficytu  n ie  była rów nież n igdy tak  
w ielka, jak  w  tym  okresie . Gdyby się udało, trw a ją c  przy  dotychczasow ych m eto 
dach, osiągnąć now e pow ażne zm niejszenie d eficy tu  i w  ten  sposób kroczyć do 
rów now agi, byłoby to  bardzo w ielk im  pow odzeniem  polskiej po lityk i finansow ej, 
siln ie u trw a la jący m  zaufan ie  do p ań s tw a  i jego k redy tu . Z erw anie w ięc z po lityką, 
k tó ra  dała była pew ne pom yślne w yniki, n arażan ie  gospodarki na pow ażny bądź co 
bądź w strząs, nie m iało  w ów czas dostatecznego uzasadnienia. Tylko re tro sp ek ty w n ie  
pa trząc , w idać, że na sk u tek  n ieprzew idzianych  okoliczności p rzew idyw ania o k a 
zały się błędne.

N iezależnie jednak  od tego, czy  był w cześniejszy, bardziej ko rzystny  m om ent 
dla przeprow adzenia zam ierzeń, zdecydow anych w  s ie rpn iu  1935 stw ierdz ić m oż
na, że m om ent decyzji przychodził jeszcze w  porę, tj .  w  chw ili, gdy z jednej s tro 
ny s ta ło  się jasne, że n ie  ma w idoków  n a  dalsze norm alne zm niejszan ie  się deficy
tu , kiedy z drugiej s tro n y  państw o posiadało  jeszcze dosta teczną ilość p o ten c ja l
nych  rezerw , a rzą d  dosyć au to ry te tu , aby ew en tualne (trudności przejściow ego 
okresu  przezw yciężyć. P rog ram  rządu  płk. Słaiwka był całkow icie w ykonalny.

P rog ram  ten  zakańcza okres po lityk i finansow ej la t  1931— 1935. Z naczna część 
jego została  zrealizow ana p rzez  rząd nas tępny . R ozpatryw anie i ocenianie różnic 
pom iędzy tym , co było p ro jek tow ane wówczas, a tym , co zostało dokonane — nie 
wchodzi w  zakres n in ie jszych  rozw ażań.


